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Świat pracy —
Rosji Sowieckiej.

N a le ż a ło b y  s ię sp o d z ie w a ć , ż e w  R o s ji so ­
w iec k ie j, ty m  k ra ju , k tó ry  c h c e s łu ż y ć z a  p rz y ­
k ła d  z a c h o d o w i w  tra k to w a n iu  s fe r  ro b o tn ic zy c h , 
ro b o tn ik  n ie m a p o w o d u sk a rż en ia  s ię n a sw ą  
d o lę . T y m c za se m  m ia ro d a jn e p o d  ty m  w z g lę d e m  
p ism a so w ie ck ie , ja k n p . „ Z a In d u s tr ja liz a c ju “  
i „ K o m so m o lsk a ja P ra w d a " , p o u c z a ją n a s o  
c z e m ś w rę c z p rz ec iw n e m . W sz y s tk o  w sk az u je  
b o w ie m  n a to , ż e t . z w . d e m o k ra c ja so w ie c k a  
n a le ż y ju ż d z is ia j d o h is to r ji. P o z a d w ie m a p o ­
z o s ta ło śc ia m i z c z a só w d e m o k rac ji, t . j . p o z a  
p ra w em  b ra n ia u d z ia łu w  k o n fe re n c ja c h d o ty ­
c z ą cy c h p ro d u k c ji i w  w y b o ra c h d o lo k a ln y ch  
so w ie tó w , ro b o tn ik so w ie c k i w  o lb rz y m ie j sw e j 
w ię k sz o śc i je s t ty lk o  p o tu ln e m  n a rz ę d z ie m  w  
rę k u  w ła d zy  a d m in is trac y jn e j i z a o p a trz e n io w o  -  
ro z d z ie lcz e j. Z  re sz tą i p o w y ż e j w sp o m n ia n e  
p rz y w ile je są  ty lk o  c z c ze m i fo rm a ln o śc ia m i. N a  
o w y c h k o n fe re n c ja c h w  sp ra w ie  p ro d u k c y j c h o ­
d z i p rz e c ież ty lk o  o fo rm a ln e z a tw ie rd ze n ie  z  
g ó ry  n a k a z an e g o  p lan u , a w y b o ry d o  lo k a ln y c h  
so w ie tó w n ie są z n ó w  c z e m ś ta k  w a ż n e m  w  
ż y c iu so w ie c k ie m , je ż e li n ie p o trz e b a ic h re g u ­
la rn ie  o d b y w a ć , ja k to m a m ie jsc e z m a ją c em i 
s ię w  je s ie n i o d b y ć w y b o ra m i, k tó re w e d le  k o n ­
s ty tu c ji so w ie c k ie j w in n y s ię o d b y ć ju ż  2 la ta  

te m u .
Z a m ia s t u p ra g n io n y c h sw o b ó d o b y w a te l­

sk ic h d o c z ek a ł s ię ro b o tn ik so w ie c k i d z is ia j  
b e z d u szn e g o i b iu ro k ra ty c zn e g o o p ie k u ń s tw a  
n a k a ż d y m  k ro k u . P o d c z a s p ra c y  je s t o n  z d a n y  
n a ła sk ę i n ie ła sk ę a d m in is tra c ji . P o z a  p ra c ą 0 -  
p ie k u ją  s ię n im : n a u lic y m ilic ja n t, w  b a ra k u  
lu b m ie sz k a n iu k o m e n d an t, p rz y z a k u p a ch  
sp rz ed a w ca , a w p o c ią g u lu b tra m w a ju k o n ­

d u k to r .
U sta w o d a w s tw o  so c ja ln e , k tó re m ia ło ro b o ­

tn ik a c h ro n ić p rz e d  w sz e lk im  w y z y sk ie m , b y  w a  
n ie p rze s trze g a n e p rz e z w ła d z e . Z n ę c a n ie s ię  
n a d  ro b o tn ik a m i p rz e z k ie ro w n ik ó w g o sp o d a r­
c z y c h  i d z ia ła cz y z w ią z k o w o  - z a w o d o w y c h , o r ­
d y n a rn a sw a w o la , b e z c e rem o n ja ln e p o g w a łca n ie  
e le m en ta rn y c h  p o d s ta w  u s ta w o d aw s tw a p ra c y i 
le k ce w aż e n ie p o trz e b ro b o tn ik ó w  —  d a ją p o ­
w ó d d o  u ty sk iw a ń z e s tro n y s fe r ro b o tn ic zy c h . 
Ja k  o n g iś z a c z a só w  c a ra tu , ta k  i d z is ia j k la sa  
ro b o tn ic z a sk a rż y  s ię n a w y z y sk z e s tro n y  
„ k la sy rz ą d zą c e j" . Z m u sz a s ię ro b o tn ik a d o  
p ra c y  w  d n i św ią tec z n e , p ła c ąc m u z a to  s ta w ­
k i z w y k łe z a m ia s t p rz e w id z ia n y c h  w  ty m  w j-  
p a d k u s ta w e k p o d w ó jn y c h . S p o tk a m y s ię z e  
sk a rg a m i n a sk a so w a n ie d n i o d p o c zy n k u i 0 -  
sz u k a ń s tw a p rz y o b licz a n iu  g o d z in n a d licz b o ­

w y c h , z a k tó re s ię n ie p ła c i. Z a rz u c a s ię w ła ­
d z o m  p o z b a w ia n ie p ra c o w n ik ó w  p ra w a u rlo p u  i 
p o g łw a łce n ia u s ta w o d a w s tw a o p ra c y m a ło le t­
n ic h . N ie m o ż n a te ż tw ie rd z ić , b y  tra k to w a n ie  
o b y w a te la b y ło  o d p o w ie d n ie . I ta k  k ie d y , p e w ­
n a k a te g o r ja ro b o tn ik ó w  m o sk ie w sk ic h  n ied a w ­
n o te m u u sk a rża ła s ię n a o p łak a n e w a ru n k i  
m iesz k a n io w e , o d n o śn e n a c z e ln ic tw o w y rz u c iło  
o w ą d e le g a c ję p o p ro s tu z g a b in e tu , tw ie rd z ą c , 
ż e  n ie m a c z a su  n a p o d o b n e b ła h o stk i. T a k ic h i 
p o d o b n y c h o b ra z k ó w  z ż y c ia ro b o tn ik a so w ie c ­

k ie g o m o ż n a b y p rz y to cz y ć b e z  l ik u . G d y s ię  
je d n ak  z w a ż y sk ro m n ą s to p ę ż y c ia u  o lb rz y m ie j 
w ię k szo śc i lu d z i p ra c y , to tru d n o n a m z ro z u ­
m ie ć te g o lu d u  .o p ty m iz m  ż y c io w y .

Je d y n ą  n a g ro d ą z a te  o fia ry  w y d a je  s ię b y ć  
sz e ro k o  o tw a rta d ro g a d o n a u k i i sz tu k i, z k tó ­
ry c h  to  je d n ak  p rz y w ile jó w  lu d m a ło m a re a l­
n y c h k o rz y śc i. M im o  ty c h  b ra k ó w  m a te rja ln y c h  
c z ło w ie k  p ra c y w  S o w ie ta ch n ie m ó w i n a ra z ie  
g ło śn o  o  lu d z ia c h b o g a c ą c y ch s ię je g o p o te m  i 

k rw ią . P o c h o d z i to s tą d , ż e u m ia n o  m u w m ó ­
w ić , ż e n a je g o n ę d z y s ię n ik t n ie b o g a c i, n i 
je d n o s tk a , n i k la sa  sp o łe cz n a . N ie ra z i ic h  te ż  
b ą d ź c o b ą d ź sk ro m n e ż y c ie  ic h  n a d z o rc ó w  c z y  
d y re k to ró w  w  s to su n k u d o p ia s to w a n y c h p rz e z  

ty c h że s ta n o w isk .
C z y n ie n a leż y  je d n a k p rz y p u sz c z a ć , ż e n a  

w id o k  p rz y z w o ic ie u b ra n y c h i z n a jn o w sz y c h  
z d o b y c z y c y w iliz a c ji i k u ltu ry k o rz y s ta jąc y c h  

o b y w a te li , sw y c h i o b c y c h , n ie p rz e ro d z i s ię  
d rz e m ią c e w  k a ż d y m  c z ło w iek u  p ra c y  p o c z u c ie  
k rz y w d y in d y w id u a ln e j w p o c z u c ie k rz y w d y  

sp o łec z n e j?  K .

F ra n c u z i o  ta jn y m  fu n d u sz u  n ie m ie c k im .
P A R Y / j . 5 . 9 . W  a r ty k u le z a m ie sz cz o n y m  

w  „ P a r is  S o ir“ p u b lic y s ta S ic a rd tw ie rd z i, ż e  
d r . S z a ch t z w o ła ł p rz e d  d w o m a m ie sią c a m i d o  
R e ich s tag u p rz e d s ta w ic ie li s fe r f in an so w y c h  
i p rz em y s ło w y c h  n a ta jn ą k o n fe re n c ję , n a k tó ­
re j p o s ta n o w io n o p o d p o rz ą d k o w a ć p o lity k ę  

f in a n so w ą N ie m ie c p o trz eb o m  a rm ji i je j g łó w ­

n y c h  d o s ta w c ó w .
N a sk u tek H e g o  p e w n a  l ic zb a  p rz e d s ię b io rs tw ,  

ja k  n p . K ru p p , T y h sse n , R h e in m e ta l i in n e , 
u z y sk a ła u p o w a ż n ie n ie d o b e z p o ś red n ie g o z u ­
ż y tk o w a n ia  o trz y m an y c h  d e w iz  n a  z a k u p  su ro w ­

P o ro z u m ie n ie trz e c h
T A L L IN , 5 . 9 . D e le g a t e s to ń sk i n a  k o n fe re n ­

c ję ry sk ą w ice m in is te r sp ra w z a g ra n ic z n y c h  
L o re te i, w  w y w iad z ie u d z ie lo n y m  k o re sp o n d en ­
to w i P A T  n a p a ń s tw a b a łty c k ie o św ia d c z y ł:

„ P a ra fo w a n a w  R y d z e w  d n iu 2 9 s ie rp n ia  

u m o w a p o m ię d z y E s to n ją , Ł o tw ą i L itw ą je s t  
u k ła d e m  c z y s to  p o lity c z n y m . P rz e w id u je o n a  
u z g a d n ia n ie  w sp ó ln y c h  d la trz e c h p a ń stw z a ­
g a d n ie ń z z a k re su p o lity k i z a g ra n ic z n e j i o k a ­
z y w a n ie so b ie w z a je m n e j p o m o c y p o lity c z n e j 

i d y p lo m a ty c z n e j.

U k ład e m n ie z o s ta ły o b ję te z a g a d n ie n ia  

e k o n o m ic z n e  i w o jsk o w e , k tó ry c h w  c z a sie ro ­
k o w a ń  n ie p o ru sza n o . Z  z a k resu  z a g a d n ie ń , w

Potępiający wyrok na senatora.
W A R S Z A W A . D n ia 1 b m . o d b y ło  s ię p o ­

s ie d ze n ie p re z y d ju m  k lu b u  B B W R „ n a k tó re m  
p re z e s p łk . W a le ry S ław e k  z a k o m u n ik o w a ł z e ­
b ra n y m  tre ść o rz e c z e n ia są d u k lu b o w e g o  z d n ia  
2 5 s ie rp n ia  b . r . w  sp ra w ie se n . A rtu ra D o b ie -  

c k ieg o .

S ą d w  sk ła d z ie se n . L e o n a  Ja n ta -P o łc zy ń -  

sk ie g o , ja k o  p rz e w o d n ic z ą ce g o , o ra z  se n . W a le ­
re g o  R o m an a i p o s ła p ro f . Ig n a c e g o C z u m y ,  
ja k o  c z ło n k ó w , p o w o ła n y n a  w n io se k  se n  A rtu ­
ra D o b iec k ieg o d la ro z p o z n a n ia c a ło k sz ta łtu  

d z ia ła ln o śc i jeg o  w  z w ią z k u  z  z a w a rty m  u k ła d e m  
z d n ia  3 -g o  s ie rp n ia 1 9 3 4 r . w sp ra w ie ż y ra r ­

Albo interesy albo stanowiska i honory.
Sprawa ustąpienia Henryka Potockiego ze stanowiska prezesa Pol. Czerwonego Krzyia.

W  d n iac h o s ta tn ic h d o n io s ły w sz y s tk ie  

d z ie n n ik i w iad o m o ść o u s tą p ien iu z e s tan o ­
w isk a p re ze sa P o lsk ie g o C z e rw o n e g o K rz y ż a  
P . H e n ry k P o to ck i p rz e s ła ł d o g łó w n e g o  k o m i­

te tu  P . C . K . l is t, w  k tó ry m u s tą p ie n ie sw o je  
m o ty w u je w y ja z d e m  z W a rsza w y . P o w ó d  te n  
z b y t b ła h y m s ię w y d a je , a b y m o ż n a  
g o p rz y jąć , ra c z e j p riy ją ć n a le ży , iź sp ra w a ta  
m a in n e k u lisy . O to c o n a te n te m a t p isz e  
w a rsz a w sk i „ K u rje r P o ra n n y " :

„ T a k ie p o s ta w ie n ie sp ra w y n ie  o d p o w ia d a  
p ra w d z ie , a p rz y n a jm n ie j n ie zu p e łn ie ją o d s ła ­
n ia . B y ć m o ż e b o w ie m , iż p . H e n ry k  P o to c k i 
w y jeż d ż a z W a rsz a w y , c h o c ia ż m o ż n a u z n a ć  
z a p ra w d o p o d o b n e , iż d o ty c h c z a s ró w n ie ż  ją  
c z asa m i o p u sz cz a ł, n ie sk ła d a ją c p re z e su ry  w  
P . C . K . L e c z  fa k tem  je s t, ż e o b e c n ie u s tą p ił,  
p o n ie w a ż z a ż ą d a ły te g o m ia ro d a jn e c z y n n ik i,  
a  to  z p rz y c zy n y , ż e p . p re z es P . C . K . b y ł  je d ­
n o c z e śn ie p re z e sem ra d y n a d z o rc ze j z a k ła d ó w  
Ż y ra rd o w sk ic h  i ż e p o n o s i o n w sp ó ło d p o w ie ­
d z ia ln o ść z a g o sp o d a rk ę p . B o u ssa c a w  ty c h  
z a k ła d a c h . ,

U stą p ił, c z y ra c z e j „ z o sta ł u s tąp io n y " , p o -

Wskrzeszenle przyjaźni francusko-włosklej.

R Z Y M , 5 . 9 . „ G io rn a le  d ‘I ta lia " d o n o s i z  
P a ry ż a , ż e w  d o b rz e p o in fo rm o w a n y c h ta m te j­
sz y ch  k o ła c h u trz y m u ją , ż e n ie ro z s trz y g n ię te  
d o ty c h c z a s p o m ię d z y F ra n c ją a W ło c h a m i z a ­
g a d n ien ie f lo ty  w o je n n e j z n a jd u je s ię ju ż n a  
d ro d z e , w io d ą c e j d o  p ra k ty c z n eg o z a ła tw ie n ia . 

’P o d ró ż  m in . B a rth o u d o  R z y m u  u z a leż n io n a  
b y ła  m . in . o d z a w a rc ia w stęp n e g o  p o ro z u m ie n ia  

c ó w  b e z o d d a w a n ia ic h d o d y sp o z y c ji p a ń s tw a .
W  c ią g u o s ta tn ic h 2 m ies ię c y n ie m ie c k i  

p rz e m y s ł w o je n n y p ra c u je w p rz y śp iesz o n e m  
te m p ie , o c z e m  św ia d c z y  ró w n ie ż  w z ro st im p o rtu  

m ied z i, ż e laz a , d rz e w a , k a u c z u k u .

D z ie n n ik tw ie rd z i, ż e d r . S c h a c h t s tw o rz y ł 

ta jn y  fu n d u sz , w y n o sz ąc y  4 0 0 m iljo n ó w  m a rek  
w  z ło c ie , k tó ry  s ta le s ię p o w ię k sz a . O sta tn io  
N iem c y o trz y m a ły ty tu łem  n a leż n o śc i z a ] d a w ­
n e z a m ó w ien ia 1 8  to n  z ło ta  ro sy jsk ieg o , o k tó re ­

g o n a d e jśc iu n ie p o d a n o  w  o fic ja ln y m  b ilan s ie .

p a ń s tw  b a łty c k ic h .
k tó ry c h p a ń s tw a u c z es tn ic z ąc e z o b o w iąz u ją s ię  

u z g a d n ia ć sw e p o g lą d y , w y łąc z o n o t . z w . z a ­
g a d n ie n ia sp e cy f ic zn e . W  sp ra w ac h ty c h in n e  
p a ń s tw a n ie są z w ią z a n e  ż a d n em i z o b o w ią z an ia ­

m i w  s to su n k u  d o te g o  p a ń s tw a , k tó re m a ta ­

k ie z a g a d n ie n ie .

C o s ię ty c zy w iad o m o śc i, p o d a w a n y c h  

p rz e z n ie k tó re d z ie n n ik i, ż e p rz y z a w ie ra n iu  
u k ła d u is tn ia ły w p ły w y ja k ie g o ś p a ń s tw a , to  
m o g ę p a n u  z  c a łą o tw a rto śc ią o św ia d c z y ć , ż e  
u k ła d te n  je s t ty lk o re z u lta te m  p ra g n ie n ia  z n a ­
le z ie n ia fo rm u ły  d la w sp ó ln e g o  b a rd z ie j śc iś le j­
sz e g o  k o n ta k tu m ięd z y u c z e s tn ic z ą c em i p a ń ­

s tw a m i.

d o w sk ie j, o rz e k ł:
„ U zn a ć p o s tę p o w an ie  p . A rtu ra D o b ie c k ie ­

g o  o b ję te b a d a n iem  są d u z a  w y so ce n ie w ła śc i­
w e , ja k o se n a to ra R z ec z y p o sp o lite j P o lsk ie j,  
c z ło n k a  B e z p a r ty jn e g o B lo k u W sp ó łp ra c y  z  
R z ą d e m , o ra z św ia d o m eg o  sw y c h o b o w ią z k ó w  
i o d p o w ie d z ia ln o śc i w o b e c  p a ń s tw a , o b y w ate la" .

W  z w ią z k u z p o w y ż sz y m  w y ro k ie m , se n a ­
to r A rtu r D o b ie c k i p rz e s ła ł p ism o o z rz ec z e n iu  
s ię m a n d a tu se n a to rsk ie g o , o ra z l is t, w  k tó ry m  
p ro s i o sk re ś le n ie g o z l is ty  c z ło n k ó w  B .B .W .R . 
P re z y d ju m  K lu b u p o s ta n o w iło p . A rtu ra  D o b ie ­

c k ieg o  z l is ty  c z ło n k ó w  B B W R . sk re ś lić .

n ie w a ż e ty k a ż y c ia z b io ro w e g o w y m ag a , b y  
d z ia ła ln o ść sp o łe c z n a n ie b y ła u ż y w an a ja k o  
p a ra w a n  d la in n e g o  ro d z a ju d z ia ła ln o śc i, k tó ra  
m a n a  c e lu z b o g a c e n ie s ię b e z p ra c y , w sz y stk o  
je d n o  c z y im  k o sz te m , c h o c ia ż b y —  ja k w  w y ­
p a d k u ż y ra rd o w sk im  —  k o sz te m  in te re só w  p u ­
b lic z n y c h . N a in s ty tu c je sp o łec z n e , u fu n d o w a n e  
n a z a u fan iu  p e rso n a ln e m , n ie m o ż e p a d a ć c ie ń  
ta k ieg o ty p u „ d z ia ła ln o śc i" , o d p o w ie d z ia ln o ść  

za w in y te g o ty p u „ d z ia ła c z y " .

S p o łe c z e ń stw o  i w ła d z e  p a ń s tw o w e  n ie  m o g ą  
b y ć n a ra ż an e  n a c ią g łe ro z s trzy g a n ie d y le m a tu  
k to  p rz e d  n im i s ta je : p re z e z C z e rw o n eg o  K rz y ż a  
c z y  so ju sz n ik p . B o u ssa ca ? C h o rą ż y h u m a n i­
ta ry z m u  c z y ro z b o ju  o b c e g o  k a p ita lis ty  ?

I d la te g o  n ie n a leż y p rz e d o p in ją  u k ry w a ć  
p ra w d z iw e g o se n su  re z y g n ac ji z p re z e su ry P . C . 
K . p . H e n ry k a P o to c k ie g o . N ie n a le ż y , p o n ie ­
w a ż tre ść ta z a w ie ra w a ż n ą w sk a z ó w k ę , iż n a  
w sz y stk ich  sz c z e b la c h p ra c y sp o łe c z n e j n a le ż y  
u p o rz ą d k o w a ć s to su n k i w m y ś l u s ta lo n e j tu  
z a sa d y , a lb o in te re s ik i a lb o s ta n o w isk a  i h o n o ­

ry  sp o łec z n e .

w  te j sp ra w ie . Z a d a w a ln ia ją c e w y n ik i ro k o ­
w a ń , to c z ą c y c h s ię o s ta tn io  w  k w e stja ch m o r­
sk ic h , p o z w o liły n a p o tw ie rd z e n ie w iad o m o śc i 
o w y je źd z ić m in is tra  B a rth o u  d o R z y m u .

P o d ró ż ą tą  z a m ie rz a  B a rth o u  w sk rze s ić  p rz y ­

ja źń , k tó ra łą c z y ła F ra n c ję i W ło ch y p o d c z a s  
w o jn y . U k ła d , d o ty c zą c y z a g a d n ie n ia f lo to w e ­
g o , n ie z o s ta n ie z a p e w n e o g ło sz o n y p rz e d  

p rz y ja z d e m



.......................      „G Ł O S  L U B A W S K I ’

Zwycięstwo barw polskich 
w pierwszej części chaienge’u.

W A R S Z A W A , czw artek 6 . b m . O sta tn ią  
z p ró b tech n iczn y ch b y ła p ró b a zu ży c ia p a liw a . 
W y n zn aczo n a o n a zo sta ła n a śro d ę o g o d z . 
8 -m ej ran o , ro zp o czę ła  się jed n d k  d o p ie ro  o  g o d z . 
1 2 m in . 3 5 . N a to o p ó źn ien ie w p ły n ęła b ard zo  
śc is ła k o n tro la , m ająca stw ierd z ić , czy zb io rn i­
k i b en zy n y w  sam o lo tach są zu p e łn ie  o p ró żn io ­
n e . P ierw szy w y starto w ał K arp iń sk i n a  sam o ­
lo c ie R W D , a za n im  w  o d stęp ach jed n o m in u ­
to w y ch  resz ta  zaw o d n ik ó w  w ed łu g  w y lo so w an ej 
k o le jn o śc i. O sta tn i sta rt n astąp ił o g o d z . 1 
m in . 1 0 . S tarto w ał G rzeszczy k n a sam o lo c ie  

P Z L .
I w te j k o n k u ren cji zw y cięży ły p o lsk ie  

m aszy n y , u zy sk u jąc n a jw ięk szą ilość p u n k tów . 
W o b ec teg o  n a  3 p ie rw szy ch m iejscach zn a leź li 
się p o lacy  p rzed  n iem cam i, C zech am i i W ło ch am i.

Marynarze sowieccy w Warszawie
W  g o d z in ach ran n y ch o ficero w ie flo ty so ­

w ieck ie j z ad m ira łem  G alle rem zw ied z ili C en tr. 
In sty tu t W y ch o w an ia F izy czn eg o n a B ie lan ach  
N astęp n ie zw ied z ili lo tn isk a M o k o to w sk ie i n a  

O k ęciu .
O g o d z . 1 3 .3 0 g o śc ie so w ieccy b y li p o d e j­

m o w an i śn iad an iem , w y d an em  p rzez  p rezy d en ta  
m iasta W arszaw y.

O g o d z . 2 0 ,3 0 o ficero w ie m ary n ark i so w iec ­
k iej z ad m ira łem  G allerem n a czele p o d e jm o ­
w an i b y li o b iad em w y d an y m p rzez m in istra  
sp raw  w o jsk o w y ch w  h o te lu E u ro p e jsk im .

P o d czas p rzy jęc ia w y g ło sił p rzem ó w ien ie  
g en . S k ład k o w sk i, k tó ry p o w ita ł g o śc i w  im ie ­
n iu m in istra sp raw w o jsk o w y ch i o św iad czy ł  
iż w izy ta flo ty so w ieck ie j w P o lsce p rzy czy n i 
się d o zacieśn ien ia d o b ry ch i p rzy jazn y ch sto ­
su n k ó w  m ięd zy o b u p ań stw ąm i, G en . S k ład ­
k o w sk i p ro sił ad m ira ła G alle ra o w y rażen ie  
p o d z ięk o w an ie rząd o w i so w ieck iem u za d o jśc ie  
d o sk u tk u w izy ty i p o d k reślił, że żo łn ie rze u j­
m u ją sp raw y p ro sto , ła tw iej się im  w ięc p o ro ­
zu m ieć . K o ń cząc g en . S k ładk o w sk i w zn ió sł 
to ast za p o m y śln o ść arm ji i flo ty so w ieck ie j  
i za ro zw ó j p rzy jazn y ch sto su nk ó w , łączący ch  

o b a k ra je .
P o p rzem ó w ien iu g en . S k ład k o w sk ieg o o r­

k iestra o d eg ra ła h y m n so w ieck i,
N astęp n ie zab ra ł g ło s u m b asad o r Z S R R  

D aw tjan , k tó ry o św iad czy ł, że w izy ta p rzed sta ­
w ic ie li flo ty so w ieck ie j w  P o lsce je st n o w y m  
w y razem  p rzy jazn y ch i d o b ry ch sąsied n ich  sto ­
su n k ó w , jak ie is tn ie ją m ięd zy P o lsk ą i Z w iąz ­
k iem  S o w ieck im . K o ń cząc am b asado r D aw tjan

Zawody sportowe w Gdyni.
G D Y N IA  5 . 9 . N a stad jo n ie sp orto w y m  ro ­

zeg ran y zo sta ł m ecz p iłk i n o żn e j m ięd zy K . S . 
„G d y n ia“ i K . S . „S o w . M ar. W o jen n a “ w  o b ec­
n o śc i k om isarza rząd o w eg o m g r, S o k o ła , d -w cy  
flo ty w o jen n e j k o n tradm irała (J n  r u  g  a , szefa  
sz tab u flo ty so w ieck ie j L ech czen k i, zastęp cy  
d o w ó d cy p an cern ik a „M ara t“ d o w ó d cy o b ro n y  
w y b rzeża k o m an d o ra F ran k ow sk ieg o , szefa  
sz tab u  k o m an d ora S o lsk ieg o , cz ło n k ó w  k o rp u su  
o ficersk ieg o , p o d o ficersk ieg o i m ary n arzy  flo ty  
so w ieck ie j i p o lsk ie j o raz liczn ie zeb ran e j p u ­
b liczn o śc i. Z w y cięscą m eczu zo sta ł K . S . „G d y -  
n ia“ w  sto su nk u 3 : 2 (0 :1 ). K . S . „G d y n ia “  d la  
u p am iętn ien ia d n ia o trzy m an y p u  h a r m iasta  
G d y n i o fia ro w ał flo c ie w o jen n e j so w ieck ie j.

Z a O jca
P o w ieść . E . W . P ierce .

(C iąg d a lszy ).

Z ateleg ra fo w an o p o n ie^o d o L o n d y n u , 
g d z ie zw y k le p rzeb y w ał. P rzy jech a ł n a ty ch ­
m iast a le w  p ro g u ju ż p o w iedz ian o m u , że p an i 
u m iera . Z b liży ł się d o ch o re j z tw arzą p o sęp n ą ,  
a le w  k w adran s p ó źn iej ro z leg ł się je j k rzy k , 
n a o d g ło s k tó reg o d o sy p ialn i w p ad ł d o k tó r  
i p an n a słu żąca . W ło szk a sied z ia ła n a łó żk u  
z p o d n iesio n em i d o g ó ry ręk o m a i zac isk a jąc  
p ięśc i, p rzeszy w ała m ęża d z ik iem sp o jrzen iem  
g asn ący ch o czó w .

—  U m ieram ! — U m ieram ! — jęcza ła o - 
ch ry p ły m  g ło sem  —  zap ó źn o ju ż c ię zg u b ić , a le  
p am ię ta j G u staw ie C u m n o r, że k ara B o sk a c ię  
n ie m in ie . B o d ajb y ś p rzez ca łe ży c ie b y ł n ie ­
szczęśliw y ! B o d ajb y ś n ie zazn a ł sp o k o ju an i 
n a ty m  an i n a tam tym  św iec ie  !

P ad ła n a łó żk o i w  k o n w u lsjach w y zio n ę ła  
d u ch a . C u m no r w y b ieg ł z p o k o ju  żo n y  jak  sza ­
lo n y , o d tąd  n o g a jeg o tam  n ie p o sta ła .

Iw o n a m iała w ted y la t d w an aśc ie i o n i- 
czem  n ie w ied zia ła . Ś m ierć m aco ch y n ie zm ie-  
n iła ła sp o so b u je j ży c ia, g d y ż c ich e, łag o d n e  
d z iew czę i g w ałto w n a w ło szk a n ie w id y w ały  
się p raw ie . Iw o n a g o rąco p rzy w iąza ła się d o  
L eo n k a , sy n a C u m n o ra z d ru g ieg o m ałżeń stw a . 
P an i C u m no r tak n ien aw id z iła m ęża, że n ien a ­
w iść p rze la ła n a w łasn eg o sy n a ; ch ło p iec n ie  
zazn ał w cale p ieszczo t m atk i i te rn w iece j p rzy ­

p k t.

T ab elk a  p u n k tac jfo g ó ln e j p ie rw szy ch  1 0 -c iu  
lo tn ik ó w  p rzed staw ia się n astęp u jąco  :

1. “
2.
3.
4.

! 5.

B ajan  
K arp iń sk i 
P ło n czy ń sk i  
S eidem an (n iem iec)  
H u b rich „  
B u czy ń sk i (p o lak)  
F Jo rjan o w icz „  
A m b ru z  (czech )
A n d erle ,, 
H irtk

L o tn ik an g ie lsk i M acp h erso n

994 
954
953
9 3 9  
9 3 6
920 
919
9 1 5
9 1 5
9 1 1

k tó ry jak o

(czech )

(n ie in iec)

7 .
8 .
9 .

1 0 .

am ato r b ie rze  u d z iał w ch a llen g ed w  b arw ach  
p o lsk ich , n ie p rzy n ió sł ty m b arw o m w sty d u , 
g d y ż zd o ła ł u p laso w ać się n a 2 7 -m em m iejscu  
p rzed św ie tn ą  ek ip ą w ło sk ą .

w zn ió sł to ast w  ręce g en . S k ład ko w sk ieg o  i ad ­
m irała S w irsk ieg o za ro zw ó j p rzy jazn y ch  sto ­
su n k ó w  o raz za zd ro w ie m ary n arzy p o lsk ich .

P o p rzem ó w ien iu am b asad o ra D aw tjan a  
o rk iestra o d eg ra ła h y m n p o lsk i.

A d m ira ł G alle r p o d z ięk o w ał w k ró tk ich  
sło w ach za m iłe p rzy jęc ie i w n ió sł to ast za p o ­
m y śln o ść arm ji i flo ty p o lsk ie j.

Znów powódź
Kraków, 3. 9 . D w u d n io w y u lew n y d eszcz  

w  g ó rach sp o w o d o w ał, że z iem ia , k tó rą p rzed  
m iesiącem n aw ied z iła straszn a k a tastro fa, sta ­
n ę ła w  o b liczu n o w ej p o w od zi. N ag ły k ilk u ­
m etro w y p rzy b ó r w ó d w p raw o b rzeżn y ch d o ­
p ły w ach W isły , a zw łaszcza p o to kó w  g ó rsk ich , 
sp o w o d o w ał w ielk ie w y lew isk a . P o p rad , K am ie ­
n ica , D u n ajec , i B ia ła w y stąp iły częścio w o z  
b rzeg ów , p o w od u jąc za lan ie o k o liczn y ch p ó l, 
g łó w n ie w  n o w o sądeck iem . M ięd zy  G ro m n ik iem  
a T u ch o w em  w o d y B iałe j za lały n a zn acn n e j 
p rzestrzen i to r k o le jo w y . W isła i je j d o p ły w y  
p rzy b ie rają stale , w y k azu jąc n a n iek tó rych o d ­
c in k ach stan o d 1— 4 m tr. w y ższy o d  n o rm aln e ­
g o . M . in . n a S o le p o d ży w cem  w o d a p o d n io ­
sła się Q 8 0 cm . a p o d O św ięc im em o 1 ,4 5 . 
W isła p o d Jan u szo w icam i p rzy b ra ła o 3 8 5 ,. 
w y stęp u jąc z b rzeg ó w  i za lew ając n iżej p o ło ­
żo n e te reny . N a S k aw ie stan w o d y p o d n ió sł 
się ó 3 m tr. W  W ad o w icach m u sian o  ew ak u o -

640 tys. zł na powodzian.
K A T O W IC E , 5 . 9 . W o jew ó d zk i k o m ite t p o ­

m o cy p o w o d zian o m  d o n o si, że d o 1 . w rześn ia  
r.b . sp o łeczeń stw o n a Ś ląsk u o fia ro w ało n a  
rzecz p o w o d zian p rzesz ło 6 4 0 ty s . z ł. N ajw ięk ­
szy u d z ia ł w sk ład k ach n a  rzecz p o w o d zian re ­
p rezen tu ją ro b o tn icy i u rzęd n icy p rzem y słu o -  
raz p rzem y sło w cy , a m ian o w ic ie 2 1 4 ,9 0 7 z ł, sa ­
m o rząd y  lo k a ln e i k o m ite ty o fia ro w ały 1 5 7 ,7 3 0  
z ł, u rzęd n icy w o jew ó dzcy  6 2 ,4 4 2 z ł.

Wielka mowa premjera francuskiego.
P A R Y Ż . W d n iu 2 0 w rześn ia p rem jer 

fran cu sk i D o u m erg u e w y g ło si p rzed m ik ro fo n em  
rad ja fran cu sk ieg o w ielk ą m o w ę p o lity czn ą, 
tran sm ito w an ą p rzez w szy sk tie ro zg łośn ie fran ­
cu sk ie . M ięd zy in n em i p rem jer p o ru szy sp ra ­
w ę zag łęb ia S aary .

w iązał się d o sio stry , k tó ra sta rała się zastąp ić  

m u m atk ę .
P o śm ierc i p an i C u m n o r c io tk a A g n ieszk i 

o b ję ła zn ó w  zarząd g o sp o darstw em  w  C aro ls id e,  
a d z ięk i o b ecn o śc i je j m ęża , a tm o sfera d o m o w a  
sta ła się w iele sp o k o jn iejszą . > G u staw C u m n o r 
szan o w ał i o b aw ia ł się sw eg o k u zy n a i p rzy  
n im  m iark o w ał sw o ją g w ałto w n o ść .

P an i A g n ieszk a szczerze k o ch a ła Iw o n ę. 
B y strem u je j o k u n ie u sz ło u w ie lb ien ie , z ja ­
k iem  lo rd  R au n sle igh  w p atry w ał się w  d z iew czę  
i w m y śli zaczę ła ju ż k o jarzy ć m ałżeń stw o  
m ięd zy n iem i. W ielk ie jeg o d o b ra D allith w ay te  
g ran iczy ły z C aro ls id e ; d łu g i czas b y ły o n e  
w łasn o śc ią sta reg o , sp ara liżo w an eg o d z iw ak a ,  
k tó ry p rzeży ł ca łą sw o ją b liższą ro d z in ę; w  ten  
sp o só b jeg o m ają tek i ty tu ł d o sta ły się d a le ­
k iem u k rew n em u , k tó ry p rzeb yw ał o d d łu ższe ­
g o czasu w  A m ery ce  i n ig d y  n ie m arzy ł n aw et, 
iż  k ied y ś  b ęd z ie p o siad aczem  m ag n ack ie j fo rtu n y .

P an i A g n ieszce n ie o b ce b y ły te w szyst­
k ie szczeg ó ły  ; z p ew n y m  też  n iep o k o jem  b ad a ­
ła  g o śc ia , o k tó reg o  p rzesz ło śc i w ied zian o m ało . 
O b ejście  jeg o  b y łę  p rzy zw o ite , p o w ierzch o w n o ść  
u jm u jąca , u b ió r w y tw o rn y .

-  - W y raz o czu m i się n ie p o d o b a —  m ó ­
w iła d o sieb ie p an i A g n ieszk a —  je s t w n ich  
co ś fa łszy w eg o , a le m o że się m y lę. T a b lizn a  
n a czo le  szp ec i g o tro ch ę , zresz tą p o w ierzch o w ­
n o śc i n ic zarzu c ić n ie m o żn a .

—  Jestem  zach w y co n y u rząd zen iem C aro l­
s id e —  rzek ł m ło d y lo rd , k ied y p o © b ied z ie  
w ró co n o d o sa lo n u  —  p rag n ą łb y m  żeb y  D allith ­
w ay te b y ło d o te j p o siad ło ści p o d o b n e.

Dalsza poprawa w ciężkim przemyśle.
K A T O W IC E , 5 .9 . W  o k ręg u  p rzem y sło w y m  

zao b serw ow an o d a lszą p o p raw ę sy tu ac ji g o sp o ­
d arczej. W  ty ch d n iach h u ta „S ilesia 1 1 w  L ip i- 
n ach u ru ch o m iła fab ry k ę k w asu azo to w eg o , w  
zw iązk u z czem  p rzy ję to d o p racy  k ilk u d z iesię ­
c iu ro b o tn ik ó w . C zęść w arsz ta tó w h u ty L au ry  
w S iem ian o w icach , k tó re p rzed k ilku d n iam i 
u n ie ru ch o m io n e , zo sta ły  p o n o w n ie p u szczo n e w  
ru ch , a lb o w iem  d y rek cja o trzy m ała zam ó w ien ie  
n a 1 8 0 to n ru r. O b ecn ie m ięd zy p rzed staw ic ie ­
lam i śląsk ieg o p rzem y słu h u tn iczeg o i p rzed ­
staw ic ie lam i rząd u so w ieck ieg o to czą się p er­
trak tacje w  sp raw ie w ięk szy ch  zam ó w ień . P er­
trak tac je zo stan ą sfin a lizo w an e p rzy p u szcza ln ie  
z p o czą tk iem p rzy sz łeg o  ty g o d n ia . P o  o trzy m a ­
n iu ty ch zam ó w ień sy tu ac ja w p rzem y śle h u t­
n iczy m  u leg n ie d a lsze j p o p raw ie .

Nadużycia na niekorzyść Skarbu.
K A T O W IC E , 5 .9 . W  o statn ich d n iach w ła ­

d ze sk arb o w e p rzep ro w ad ziły rew iz ję k siąg w  
jed n y m z p rzed sięb io stw n a te ren ie śląsk a i 
w  p a d ł y n a tro p m alw ersac ji p o d a tk o w ych .  
S zczeg ó ło w e b ad an ie k siąg w y k azało , że sk arb  
P ań stw a p o n ió sł straty w w y so ko śc i k ilk u se t 
ty sięcy z ło ty ch . W ład ze sk arb o w e n a ło ży ły n a  
firm ę g rzy w n ę w  w y so ko śc i o k o ło 4 m iljon z ł. 
N ad u ży cia te p o c iąg a ją za so b ą d a lsze k o n sek ­
w en cje , o k aza ło się b o w iem , że zaw in ili tu  
d w aj d y rek to rzy , z k tó rych jed en u c iek ł d o  
N iem iec , d ru g i p rzeb y w a n ad a l w  K ato w icach , 
o czek u jąc p ro cesu . R o zp raw y n a leży się sp o ­
d z iew ać w  c iąg u b ieżąceg o m iesiąca .

na Podhalu.
w ać lu d n o ść z m iejsc zag ro żo n y ch . W  D o b ­
czy cach i G d o w ie ew ak u o w an o lu d n ość z d o ­
m ó w  p o ło żo n ych n ad R ab ą .

W ład ze  p o czy n iły w sze lk ie sta ran ia ab y  
o g ran iczy ć p o w ó d ź i zap ew n ić b ezp ieczeń stw o  
lu d n o śc i. W ed łu g o statn ich rap o rtó w d eszcz  
w  g ó rach u sta ł. W  p o w iatach n o w o sąd eck im  
i n o w o tarsk im  n ieb ezp ieczeń stw o p o w o d zi m i­
n ę ło . W o d y zaczęły o p ad ać . P o to k  K am ien ica 
p o d N o w y m  S ączem  o p ad ł d o stan u 2 m tr. 7 0  
w  p o ró w n an iu d o 3 m tr 0 8 z d n ia w czo ra jszeg o . 
O p ad ł ró w n ież D u n ajec p o d N o w y m S ączem  
i u trzy m u je się n a p o z io m ie 2 m tr. 9 8 . Z p o ­
w o d u p o d m y cia m o stu o b jazd o w eg o p o d H u b ą  
k o m u n ik ac ja n a o d c in k u N o w y T arg — K ro ś­
c ien k o je st ch w ilo w o p rzerw ana . W  p o w iec ie  
m y ślen ick im  R ab a w ezb ra ła d o 3 m tr. p o n ad  
p o z io m  n o rm aln y , jed n ak że w y lew  n ie  n astąp ił. 
Jeśli n o w y ch d eszczó w  w g ó rach n ie b ęd z ie , 
sp o d z iew an y je s t d a lszy sp ad ek w ó d .

Balon osiadł pod Radzynem.
Toruń. P A T . W  R ad zy nie k o ło G ru d ziąd za  

w y ląd o w ał b a lo n W arszaw a II z p ilo tam i: m ir. 
M azu rsk im , m jr. R y b ick im , k p t. B u rzy ń sk im , 
o raz p o r. Z ak rzew sk im . B alo n w y sta rtow ał z  
Jab łon n y i o d b y w ał lo t ćw iczeb n y . W ład ze  
m iejsk ie zao p iek o w ały się aero n au tam i, k tó rzy  
p o zw ied zen iu m iasta o d jech ali d o W arszaw y .

Wycieczka geografów w Toruniu.
Toruń. P A T . W  p o n ied z iałek d n ia 3 w rze ­

śn ia o g o d z in ie 1 9 -te j p rzy b y ła d o T o ru n ia p o d  
k ie ro w n ic tw em  d r. S t. P aw ło w sk ieg o p ro feso ra  
U n iw ersy te tu P o zn ań sk ieg o , w y cieczk a u czest­
n ik ó w M ięd zy n aro d o w eg o K o n gresu  G eo g rafi­
czn eg o . W y cieczkę sk ład ającą się z 2 0 o só b  
sp o tka li n a d w o rcu p rzed staw ic iele m iasta , o -  
raz In sty tu tu B ałty ck ieg o . Z araz p o p rzy b y c iu  
g o śc ie zw ied zili m u zeu m m iejsk ie w ra tu szu , 
o raz zab ytk i m iasta . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

—  T o w y łączn a zasłu g a m o je j có rk i —  
z u śm iech em  o d p arł C u m n o r.

—  P o siad asz p an i sm ak arty sty czn y . G d y ­
b y to n ie b y ło zb y t w ielk ą śm iało śc ią z m o je j 
stron y , to p ro siłb y m -p an ią o rad y i w sk azó w ­
k i, co d o u rząd zen ia m eg o d o m u .

—  C h ętn ie p an u w tern d o p o m o g ę —  o d -  
rzek ła Iw o n a —  a le czy p an w iesz, że ch o ć  
m ieszk am  tak b lisk o , n ie zn am je szcze w cale  
D allith w ay te ?

—  W tak im raz ie b ęd ę p ro sił o ten za ­
szczy t, ażeb y p an i w raz z p an ią C u m n o r ra ­
czy ły d o m m ó j o d w ied z ieć. N ie o d m aw ia jc ie  
m i p an ie te j ła sk i

P ro sił tak u siln ie , że w reszc ie p an C u m n o r 
p rzy rzek ł p rzy jech ać w raz z ro d z in ą p o ju trze  
d o D allith w ay te n a śn iad an ie . W cześn iej n ie  
m o żn a b y ło ze w zg lęd u n a zd ro w ie Iw o n y .

—  D allith w ay te p o w sta ło w  X V II w ieku  —  
rzek ł lo rd R au n sle ig h — a le C aro ls id e m u si 
b y ć sta roży tn ie jsze .

—  C aro lsid e n a leży d o C u m n o rów  o d X V I 
w iek u —  o d p o w ied zia ł g o sp o d arz . — H en ry k  
V II n ad a ł tę p o siad ło ść H erb erto w i C u m n o r, 
w n ag ro d ę za u słu g i o d d an e k ra jo w i.

—  I o d tąd b y ło zaw sze w  ręk u  C u m n o ró w .
—  T ak , z w y jątk iem  la t d z iesięc iu , p rzez  

k tó re m ieszk a ł tu p rzy w łaszczy c ie!. B y ło to  
trzyd z ieśc ip ięć la t tem u ' P o jeg o śm ierc i zw a ­
lo n o sfa łszo w an y te stam en t, m o cą k tó reg o  
d o b ra d o sta ły się w jeg o ręce i C aro ls id e  
p rzesz ło n ap o w ró t d o C u m n o ró w .

(C . d . n .



Kronika.
Nowemiasto YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAd n ia . 7 w rześn ia 1 9 3 4 r . 

K A L E N D A R Z Y K :
D z iś : Jan a M .
Ju tro : U ro d zen ie N . M , P .
N ied z ie la : G o rg o n ju sza , S erg ju iza .

D z iś: W sch ó d s ło ń ca o g o d z . 4 .5 6 . 
„ Z ach ó d s ło ń ca o g o d z . 6 .1 1 .

Nasz kącik dla dzieci.
Z w racam y u w ag ę R o d z icó w , iż o d d n ia d z i­

s ie jszeg o u m ieszczać b ęd z iem y w n aszy m d o­
d a tk u n ied z ie ln y m sp ec ja ln y k ąc ik , p rzezn aczo n y 
d la d z iec i i m ło d z ieży szk o ln e j. K ąc ik ten , 
red ag ow an y p rzez fach o w ą s iłę , n iech a j d o sta r­
czy d z iec io m ro z ry w k i m iłe j i p o ży teczn e j w  
d n iu św ią teczn y m . 

Nafta potanieje o 20 proc.
Z  d n iem 1 0 -g o w rześn ia b ież . r . cen a h u r­

to w a n a fty zo s tan ie o b n iżo n a o 2 0J/e n ask u tek 
ak c ji w szczę te j p rzez M in iste rs tw o P rzem y s łu i  
H an d lu . W  zw iązk u z te rn sp o d z iew ać s ię trze­
b a zn iżk i cen d e ta lic zn y ch ró w n ież co n a jm n ie j 
o 2 O o /« . N a zn iżk ę cen y n a fty w p ły n ę ło d ecy d u­
ją ce za rząd zen ie M in is tra K o m u n ik ac ji, k tó re 
o b n iży ło s taw k i p rzew o zo we n a fty o 2 5 p ro c .

Komunikat.
K iero w n ic tw o P u b lic zn e j S zk o ły D o k sz ta ł­

ca jące j Z aw o d o w e j w  N o w em m ieśc ie , p o d a je d o 
w iad o m o śc i, że n au k a w  szk o le o d b y w a s ię w  
n astęp u jące d n i ty g o d n ia : p o n ied z ia łek , w to rek , 

*  śro d a i czw artek o d g o d z . 1 7 .1 0 .
P . P . P raco d aw cy zech cą zw o ln ić sw y ch 

u czn ió w tak w cześn ie , ab y c i m ie li czas n a 
u m y c ie s ię , p rzeb ran ie i p u n k tu a ln e p rzy b y c ie 
d o szk o ły . U czn io w ie , k tó rzy p rzy ch o d zą d o 
szk o ły b ru d n o u b ran i, n ieu m y c i, i c i, k tó rzy s ię 
sp ó źn ia ją n a n au k ę , b ęd ą o d es łan i d o d o m u a 
n ieo b ecn o ść ich b ęd z ie n ieu sp raw ied liw io n a . 
N ieo b ecn o ść u czn ia n a le k c ji w in ien p raco d aw­
ca u sp raw ied liw ić w  m y śl § . 7 S ta tu tu S zk o ły 

w  c iąg u 3 d n i.
C e lem śc is łe j k o n tro l i u częszczan ia d o 

szk o ły , u czeń o trzy m ał k s iążeczk ę o b ecn o śc i, 
g d z ie k ażd y d z ień je st o d n o to w an y , że d an y 
u czeń b y ł fak ty czn ie w  szk o le . P ro s i s ię P . P . 
P raco d aw có w o sy s tem aty czn e p rzeg ląd an ie k s ią­
żeczek i n a k oń cu m ies iąca s tw ie rd zen ie teg o 
w łasn o ręczn y m p o d p isem . N iek tó rzy p raco d aw­
cy za trzy m u ją sw y ch u czn ió w d o p ra< ^ p rzy­
sy ła jąc u sp raw ied liw ien ie , że ,,z p o w o d u n aw ału 
p racy u czeń d o szk o ły n ie p rzy b y ł1 4. W  te j 
sp raw ie w y jaśn ia s ię , że M in is te rstw o P racy 
i O p iek i S p o łeczn e j p ro s i w ład ze szk o ln e , ab y 
zaśw iad czeń tak ich n ie u zn aw a ły za u sp raw ie­
d liw ien ie n ieo b ecn o śc i u czn ia w  szk o le , a sam o 
zaśw iad czen ie k ie ro w a ły d o w łaśc iw eg o In sp ek­
to ra P racy w  ce lu p o c iąg n ięc ia d o o d p o w ied z ia l­
n o śc i p raco d aw cy za za tru d n ian ie m ło d o c ian y ch 
w  g o d z in ach n ad lic zb o w y ch w b rew p rzep iso m 
a rt, 1 0 u staw y o p racy m ło d o c ian y ch i k o b ie t,

Z d a rza ją s ię je szcze w y p ad k i, że n iek tó rzy 
p raco d aw cy za tru d n ia ją m ło d o c ian y ch w ch a­
rak te rze ro b o tn ik ó w , te rm in a to ró w , u czn ió w 
i g o ń có w , a d o ty chczas d o szk o ły ich n ie p o­
sy ła ją . K ie ro w n ic tw o w te j sp raw ie p o s iad a 
d o k ład n e in fo rm ac je . W zy w a s ię p rze to P . P . 
P raco d aw có w d o b ezzw ło czn eg o p rzy s łan ia 
sw y ch p raco w n ik ó w d o szk o ły , w p rzec iw n y m 
raz ie u czn io w ie zo s tan ą p rzy m u so w o d o p ro w a­
d zen i d o szk o ły , a p raco d aw ca n a zasad z ie a rt. 
1 7 u staw y o p racy m ło d o c ian y ch i k o b ie t (D z . 
U . R . P . N r. 6 5 p o z . 6 4 5 z r . 1 9 2 4 ) u leg n ie k a­
rze a resz tu d o 6 -ty g o d n i i g rzy w n ie o d 5 0 -2 5 0 
z ł, lu b jed n e j z ty ch k a r.

S t. Je liń sk i k ie ro w n ik szk o ły .

Nowa ustawa o racjonalnem spędzeniu dnia.
W szech św ia to w y k ry zy s d a ł s ię w szy s tk im 

w e zn ak i. K ażd y s ta je p rzed p y tan iem ja k w y ­
b rn ąć z c iężk ie j sy tu ac ji? ja k ieg o u ży ć le k ar­
s tw a d o sk u teczn e j  ̂w a lk i! ze ,,z łem i czasam i4 1?

Ś w ie tn e w y n ik i w y d a ła o g ło szo n a o sta tn io 
u staw a trak tu jąca o sp ec ja ln em sp ęd zen iu d n ia . 
Z w łaszcza jed en z p rzep isó w o k aza ł s ie zb a­
w ienn y w  sk u tk ach . P rzep is zaw ie ra ł w  so b ie 

d w a p u n k ty ;
1 . P rze jrzeć n asze w y d aw n ic tw o .
2 . Iść d o k in a n a f i lm  K o ch a . . L u b i . . 

S zan u je . .
R ezu lta t o b jaw ia s ię w  te rn że p o w span ia - 

łem sp ęd zen iu k ilk u  g o d z in , p a trzy s ię n a św ia t 

p rzez ró żo w e o k u la ry .
T en d u żo s trac i, k to s ię n ie zas to su je d o 

n o w e j u staw y .
Z niemałą radością i zad o w o len iem w ita  

o b y w a te ls tw o fak t p o n o w ien ia p rzed s taw ień 
k in em a to g ra f ic zn y ch w  L u b aw ie i N o w em m ieś­
c ie . B rak te j jed y n e j i tan ie j p lacó w k i k u ltu ­
ra ln e j o d czu w a ją w szy scy . T o też je steśm y 
p ew n i iż w szy scy p o d ążą g rem ja ln ie n a p rem je - 
rę k tó ra s ię o d b ęd z ie w  L u b aw ie w p o n ied z ia­
łe k 1 0 i w to rek 1 1 b m . w  N o w em m ieśc ie .

Z targu.
. Nowemiasto N a ta rg u d z is ie jszy m (p ią tek ) 

p łaco n o za : p ó ł k g m asła 8 0 g r.— 1 .0 0 z ł.; ja ja za 
m en d e l 9 0 g r., k u rczak i 5 0 g r— 1 ,1 0 z ł.; k aczk i 
1 ,50 —  2 ,0 0 z ł.; za m arch ew 5 g r, p o m id o ry 
p ó ł k g . 1 0 g r., ceb u la w iązk a 5 g r., za jab łk a 
p ó ł k g . 1 0— 2 0 g r., ś liw k i 2 5 g r., g ru szk i 1 5— 2 5 
gr,k a rto fle c tr . 2 ,0 0 z ł, o g ó rk i m d l 5 0 —  6 o g r.

„G Ł O S L U B A W S K I  “

Z miasta i powiatu.

Bacznóść Rezerwiści.
D o w szy stk ich K ó ł i P lacó w ek Z . R . w  P o w iec ie

D n ia 9 . w rześn ia b r. o g o d z . 1 2 -te j w  sa li 
S e jm ik u P o w ia to w eg o w N o w em m ieśc ie o d ­
b ęd z ie s ię o d p raw a o rg an izacy jn o -sp raw o zd aw - 
cza za rząd ó w K ó ł i P lacó w ek Z w . R eze rw is tó w 
p o w ia tu lu b aw sk ieg o .

N a p o w y ższą o d p raw ę przybędą obowiąz­
kowo cz ło n k o w ie Z arząd ó w K ó ł i P lacó w ek , a 
n ad to m o g ą w o d p raw ie n ieo b o w iązk o w o b rać 
u d z ia ł cz ło n k o w ie K ó ł i P lacó w ek Z . R . p o w ia tu 

lu b aw sk ieg o . . t •
P rzed o d p raw ą o g o d z in ie 9 -te j o d b ęd z ie s ię 

n ab o żeń stw o w  K o śc ie le P ara fj. w  N o w em m ieśc ie .
Z arząd P o w ia to w y .

Kronika kościelna.
1 . P rzy jęc ie d z iec i d o I . K o m u n , św . o d b ę­

d z ie s ię w  n ied z ie lę , d n ia 2 3 . b m .
2 . T o w . św . W in cen teg o u rząd za o d n ied z ie l i 

p o cząw szy k w estę d o m o w ą, ab y u b o g im d z ie­
c io m , k tó re m ają p rzy s tąp ić d o I . K o m u n , św . 
u d z ie lić o d z ież .

N a ten sam ce l u rząd za s ię w  n ied z ie lę 
„D z ień K w ia tk a4 4.

3 . Z eb ran ie : W  n ied z ie lę p o n ieszp o rach 
B ło g o s ław ień s tw o d la D z iec i M arji —  p ó źn ie j 
zeb ran ie w  O ch ro n ce .

W  n ied z ie lę o g o d z . 2 -g ie j zeb ran ie K . S . 
M . m . w  M arzęc icach o g o d z . 4 -te j K . S . M . m . 
w  N o w em m ieśc ie , o g o d z . 5 -e j w  P acó łto w ie w  
S zk o le u ro czy s te zeb ran ie K . S . M . Ź . k u czc i 
P a tro n k i N . M . P . n a k tó re zap rasza s ię S zan . 
R o d z icó w i P rzy jac ió ł K . S . M . z P acó łto w a 
i o k o lic y . 

Aresztowani na sali rozpraw.
Lubawa. D n ia 6 . 9 . b r. p o d czas ro zp raw y 

g łó w n e j w  S ąd z ie G ro d zk im w  L u b aw ie zo s ta li 
a resz to w an i i o sad zen i w  a reszc ie n a 2 4 g o d z i­
n y M o b o w sk i A lb in i K raw ieck i W ład y sław 
o b a j z G ro n o w a . W y że j w y m ien ien i p rzy b y li 
n a ro zp raw ę w p o d ch m ie lo n y m s tan ie , co 
s tw ie rd z ił o b ecn y n a sa li p . d r. W ie rzb o w sk i.

Z sali sądowej.
Lubawa. W d n iu 6 . 9 . b r. S ąd G ro d zk i w  

L u b aw ie ro zp a try w a ł sze reg sp raw k a rn y ch , w  
k tó ry ch sk azan i zo s ta li:

B aran o w sk a A n astaz ja z S zw arcen o w a za 
u su n ięc ie z p o d a resz tu 6 tu czn ik ó w n a k a rę 3 
m ies ięcy a resz tu z zaw ieszen iem n a 3 la ta o raz 
p o n o szen ie k o sz tó w p o stęp o w an ia sąd o w eg o .

U k o m sk i Jan , U k o m sk i B ern a rd i U k o rask i 
B o lesław sy n o w ie ro ln ik a z R u m ien icy za k ra­
d z ież d rzew a z la su n a szk o d ę K ik u la A lfo n sa 
z o w in ia rca p o 2 0 0 z ł g rzy w n y . W sp ó ln ik 
U k o m sk ich ro ln ik G ro ss A d am z Ł ąży n a za 
u d z ie len ie k o n i z w o zem d o p rzew iez ien ia d rze­
w a n a 1 0 0 z ł g rzy w n y i 1 0 z ł k o sz tó w sąd o­
w y ch .

S tęp k a W ład . ro b o tn ik z Z ło to w a za u su n ię­
c ie 1 św in i z p o d a resz tu n a 1 m iesiąc a resz tu 
z zaw iesz . n a 2 la ta i p o n o szen ie k o sz tó w 
sąd o w y ch .

H ab o n d B ro n is ław ro b o tn ik z R ad o m n a za 
p rzek ro czen ie g ran icy z P o lsk i d o N iem iec w  
ce lu d o k o n an ia k rad z ieży d rzew a z la su n ie­
m ieck ieg o n a 1 4 d n i a resz tu z zaw iesz . n a 2 
la ta .

Jó ze fo w icz W ład . i jeg o żo n a L eo k ad ja za 
k rad z ież 6 s te r t ży ta z p o la n a szk o d ę ro ln ik a 
B u rzy ń sk ieg o w  L o rk ach p o 1 m iesiącu a resz tu 
z zaw iesz , n a 2 la ta i p o n o szen ie k o sz tó w sąd .

Ism er A n to n i ro b o tn ik i B ień k o w sk i B o i. 
ro b o t, o b a j z K a tlew a za k rad z ież w ik lin n a 
szk o d ę w łaśc ic ie lk i i A n to n in y K rzy siak o w e j w  
K a tlew ie k ażd y p o 1 4 d n i a resz tu z zaw iesz , 
n a 2 la ta .

T rep n au F r. p o d ró żu jący z G ru d z iąd za za 
zn iew ażen ie P o lic ji P ań stw o w e j w  d n iu 9 . 4 . b r. 
p rzed H o te lem P o lsk im w  L u b aw ie n a 6 m ie­
s ięcy a resz tu z zaw ieszen iem n a 5 la t i p o n o­
szen ie k o sz tó w sąd o w y ch w  w y so k o śc i 2 0 z ł.

Harcerze się ruszają.
Lubawa. D ru ży n a h a rce rsk a p rzy szk o le 

p o w sz . im . A n d rze ja M ach o w sk ieg o u rząd z iła 
d n ia 2 w rześn ia w y c ieczk ę k ra jo zn aw czą d o - 
Z w in ia rza . C e lem te j w y c ieczk i b y ło p o zn an ie 
sw y ch o k o lic i w y szu k an ie o d p o w ied n ieg o te re­
n u n a p rzy sz ły o b ó z , o raz d o k ład n e zm ie rzen ie 
k ro k iem tam te jszeg o p ięk n eg o je z io ra , p rzy k tó - 
rem z b ieg iem czasu m a p o w stać p rzy s tań h a r­
ce rsk a ja k o sch ro n isk o d la h a rce rzy i k a jak ó w , 
b o ja k że m o żn a m y śleć o h a rce rzach b ez w y ­
ro b ien ia n a w o d z ie . W ięc h as łem tu te jsze j d ru­
ży n y w  ty m  ro k u to b u d o w a k a jak ó w . I  ch o c iaż 
h a rce rzy d z ie li o d je z io ra p rzes trzeń p rzesz ło 7 
k m . to d z ia rsk ie ich p o staw y i śm ia ły w zro k 
w sk azu ją , że d o p n ą sw eg o i p rzed tru d am i n ie 
s tch ó rzą , a le p ó jd ą n ap rzó d w  m y śl h as ła „R a­
m ię p ręż s łab o ść k ru sz , O jczy źn ie m iłe j s łu ż” .

Na rzecz powodzian ofiarowali w naturaljach:
Z gminy Małe Bałówki:

R y sza rd W . 2 5 k g ży ta , O tto C u rin g 2 5 k g  
ży ta , Jan D y w ick i 2 5 k g ży ta , Jó ze f K o w a lsk i 
2 5 k g ży ta , W alte r W elin itz 5 0 k g ży ta , Jan 
Z ió łk o w sk i 1 2 ,5 k g ży ta , Jan S zy d ło w sk i 1 2 ,5 

k g ży ta , K asjan Jack iew icz 2 5 k g ży ta , E rn es t 
G n u szk e 3 7 ,5 k g ży ta , B . D a leck i 2 5 k g ży ta , 
Ig n acy R aszk o w sk i 2 5 k g ży ta , B ro n is ław Z ie ­
l iń sk i 1 2 ,5 k g ży ta , E w a ld S zu lz 2 5 k g ży ta , 
E . K le in sch m id t 2 5 k g ży ta , Jan R u d z iń sk i 2 5 
k g ży ta , Ju ljan L u liń sk i 1 2 ,5 k g ży ta , R azem 
3 8 7 ,5 k g ży ta .

Z gminy Bratjan:
T ęg o w sk i A d am 5 0 k g ży ta , Jak u b o w sk i 

Jó ze f 5 0 k g ży ta , M iąsk o w sk i W ład y s ław 2 5 k g  
S w in ia rsk i Jan 2 5 k g ży ta , K asp ro w icz B ro n is­
ław 5 0 g r ży ta , R o g o w sk i K o n rad 2 5 k g ży ta , 
M iąsk o w sk i T o m asz 2 5 k g ży ta , B ień k o w sk i 
F ran c iszak 7 5 k g ży ta , K ru szy ń sk i L eo p o ld 5 0 
k g ży ta , G rad u szew sk i Jan 1 5 0 k g ży ta , K rze - 
m ien iew sk i Jó ze f 2 5 k g ży ta , K ło so w sk i Jan 2 5 
k g ży ta , K o rab io w sk i K aro l 1 0 0 k g ży ta , K o ra­
lew sk i Jan 2 5 k g ży ta , C h u d z iń sk i A lfo n s 5 0 k g  
ży ta , L ie tz F ran c iszek 1 2 ,5 k g ży ta , M o w iń sk i 
W ład y s ław 5 0 k g ży ta , D ąb k o w sk i F ran c iszek 
5 0 k g ży ta , G ró n k e A lb e rt 2 5 k g ży ta , K o ża j 
G u staw 2 5 k g ży ta , S p an o w sk i A rtu r 2 5 k g  
ży ta , W iśn iew sk i Ju ljan 2 5 k g ży ta , B aczew sk i 
Jó zef 7 5 k g ży ta , N o w iń sk i A n d rze j 5 0 k g ży ta , 
B u k o w sk i A n d rze j 2 5 k g ży ta , K ap itu lsk i Jó ze f 
2 5 k g ży ta , Jak u b o w sk i W ład y s ław 2 5 k g ży ­
ta , N o w ak o w sk i F ran c iszek 5 0 k g ży ta , G arg u la 
S tan is ław 5 0 k g ży ta , Ł u k aszew sk i Jan 1 0 0 k g  
ży ta , U liń sk i B ro n is ław 5 0 k g ży ta , B ieg a jsk i 
L u d w ik 4 7 ,5 k g ży ta , R azem 1 4 6 0 k g ży ta .

Niezwykły wypadek uderzenia pioruna
Radomno. W  czasie p rzech o d zące j o n eg d a j 

b u rzy , u d e rzy ł g ro m w w ó z w io zący d łu g ie 
d rzew o z la su , w  p o b liżu g ran icy p o lsk ie j. D rze­
w o w ió z ł o b y w a te l n iem ieck i Z ach o rsk i z m ie j*  
sco w o śc i A lte ich en . G ro m u d e rzy ł z tak ą s iłą 
że u c ią ł część k lo ca i w raz z ty ln em i k o łam i 
o d łączy ł o d resz ty w o za . P o w o żący Z ach o rsk i 
an i k o n ie n ie d o zn ały  żad n ych o b rażeń .

Los sieroty.
Łąkorz. D n ia 3 1 s ie rp n ia b r. p rzy b y ł tu  

z w o jsk iem 1 0 le tn i ch ło p iec -s ie ro ta Z ak rzew­
sk i Jó ze f , zam ieszk a ły w  W ąb rzeźn ie . C h ło p iec 
ó w d o łączy ł s ię w czas ie p rzem arszu w o jsk a 
d o jed n eg o z o d d z ia łó w i p rzy b y ł z n im d o 
Ł ąk o rza . C h ło p ca p rzy ją ł d o d o m u sw eg o 
ro b o tn ik W arszaw sk i i n im s ię o p iek u je . P rze­
s łu ch iw an y p rzez p o lic ję ch ło p iec o św iad czy ł, 
źe m atk a jeg o u m arła p rzed 3 la ty , a o jc iec 
jeg o o żen iw szy s ię p o raź w tó ry , zm arł p rzed 
n ied aw n y m czasem . N ie lu d zk a m aco ch a p o 
śm ie rc i m ęża p o rzu c iła d o m i d z iec i, o d d a la jąc 
s ię w n iew iad o m y m k ie ru n k u . N o w y o p iek u n 
ch ce ch ło p ca za trzy m ać i za jąć s ię jeg o 
w y ch o w an iem . 

Pożar.
Mroczno. D n ia 5 b m . p o w sta ł w  g o d z in ach 

w ieczo rn y ch z n iew iad o m y ch d o tąd p o w o d ó w p o­
ża r w  zag ro d z ie p . H . P rzeczew sk ieg o . P astw ą 
teg o g ro źn eg o ży w io łu p ad ły s to d o ła w raz z 
k o m p le tn em żn iw em i m aszy n am i ro ln iczem i 
o raz rem iza z o p a łem p rzezn aczo n y m n a m ie­
s iące z im o w e . T y lk o d z ięk i sp ręży s te j ak c ji 
zas t. n acz . m ie jsco w e j O ch o t. S tr . P o ź . o raz 
O ch o t. S tr . P o ź . z B o leszy n a n a leży zaw d z ię - 
czy ć , że ży w io ł ten n ie ro zp rzes trzen ił s ię n a 
in n e zag ro d y w si. S p rzę t p o ża rn iczy S traży 
P o ża rn e j z M ro czn a w y k azy w a ł tak i d e fek t, że 
ak c ja ra tu n k o w a b y ła b a rd zo u tru d n io n a . 
F ak t p o w y ższy je st p rzez m ie jsco w ą lu d n o ść 
ży w o k o m en to w an y i p o w o d u je l ic zn e p rze­
s łan k i p o d ad resem p p . p rezesa i n acze ln ik a 
O ch o t. S tr . P o ż .

D o d ać je szcze n a leży , źe p . P rzeczew sk i 
ja k o jed en z n a jw zo ro w szy ch ro ln ik ó w o k o lic y  
i b a rd zo zasłu żo n y d z ia łacz sp o łeczn y o raz cz ł. 
W y d z . P o w ia t, zd o ła ł so b ie zask a rb ić w śró d 
m ie jsco w eg o i o k o lic zn eg o o b y w a te lstw a szczere 
p rzy w iązan ie w o b ec czeg o c io s , k tó ry g o d o t­
k n ą ł o d czu ło ró w n ież i sp o łeczeń s tw o .

Spuścili staw i skradli ryby.
Wejherowo. W  K o lib k ach , p o w . m o rsk i, 

n iezn an i sp raw cy sp u śc il i ze s taw u ry b n eg o p . 
K u k o w sk ieg o ca łk o w ic ie w o d ę , a n astęp n ie zd o­
ła li w y b rać k ilk a cen tn a ró w ry b , p rzew ażn ie 
k a rp i i l in ó w , p o czem zb ieg li. S zk o d y są p o­
w ażn e , g d y ż n a sk u tek sp u szczen ia w o d y , zg i­
n ę ło w ie le n a ry b k u .

—M——■■ MlllllMl—H <H * * ■■11111 1 
Ruch towarzystw.

Lubawa. D n ia 1 3 . w rześn ia b r. o g o d z . 1 5l /« 
(S1/^ ) o d b ęd z ie s ię w św ie tlic y L eg jo n u M ło ­
d y ch i Z w iązk u S trze leck ieg o (F ijew o b u d . 
szk . p o w sz .) zb ió rk a L . M . O b w ó d L u b aw a .

P o rząd ek zb ió rk i: 1 . Z ag a jen ie (p rzed sta­
w ien ie ak tu a ln y ch p rac L . M .), 2 . S p raw o zd an ie 
z p rac w  te ren ie , 3 . D o k o m p le to w an ie sk ład u 
k o m en d y . 4 . S p raw y g o sp o d a rcze . 5 . S p raw y 
ak tu a ln e . O g o d z in ie 1 5 -te j o d b ęd z ie s ię o d­
p raw a k o m . o d d z ia łó w .

P o za tem w zy w am L eg jo n is tó w , p rzy b y ły ch 
z in n y ch o b w o d ó w d o s taw ien ia s ie n a p o­
w y ższą zb ió rk ę . „C ześć4 4.

S tan d a ra B ern a rd , K o m en d an t O b w o d u L . M .

Mroczno. W  n ied z ie lę , d n ia 9 . b m . o d b ę­
d z ie s ię o g o d z . 4 p o p o ł. w  m ie jsco w e j szk o le 
p o w szech n e j zeb ran ie O d d z ia łu Z w . S trze lec­
k ieg o . C z ło n k ó w i sy m p a ty k ó w zap rasza

Z arząd .
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Spłata zaległych podatków .
I. Zgodnie z rozp. M inistra Skarbu z dnia 

25 listopada 1933 r. (D z. U . R. P. nr. 94 poz. 
731) „o ulgach w spłacie zaległości podatko- 
w ych“ podlegają tem u rozporządzeniu spłaty 
pow stałych przed dniem 1 października 1931 r. 
zaległości, w następujących państw owych po­
datkach w raz z dodatkam i państw ow em i i sam o­
rządow ym , gruntow ym od nieruchom ości, prze­
m ysłow ym , dochodow ym , m ajątkow ym , oraz od 
spadków i darow izn. Spłatę określonych w yżej 
zaległości podatkow ych przypadających od ro l­
ników , które są lub zostaną zabezpieczone 
hipotecznie na ich m ajątku nieruchom ym , roz­
kłada się z urzędu na 20 równych rat półrocz­
nych od 1 stycznia 1935 r. począw szy za opła­
tą odsetek za odroczenie w w ysokości 41/2,/o 
w stosunku rocznym , licząc od dnia 1 paździer­
nika 1933 r.

K ary za zw łokę oraz odsetk i za odroczenie 
. przypadające od w ym ienionych zaległości za 

okres od dnia ich pow stania do dnia 30 w rześnia 
1933 r. w łącznie um arza się.

Płatnikom , którzy nie posiadają m ajątku 
nieruchom ego, na którym m ożnaby zabezpie­
czyć przypadające od nich przytoczone zaległoś­
ci podatkow e, w zględnie którzy nie m ogą dać 
zabezpieczenia hipotecznego, umarza się z urzę­
du czwartą część tych zaległości, pod w arun­
kiem uiszczenia pozostałych trzech czwartych 
części w 12 równych ratach kwartalnych od 
1 stycznia 1935 r. począw szy, za opłatą odsetek 
za odroczenie w ysokości V a0/® m iesięcznie, licząc 
od dnia 1 października 1933 r.

W obydwu w ypadkach rozłożenia spłat 
zaległych podatków , w inni zainteresow ani dłuż­
nicy w nosić odpow iednie wnioski do urzędów 
skarbowych. __

Awantury młodych endeków.
TCZEW , 5. 9. W  ub. niedzielę w m iejsco­

w ości Subkow y pow . tczewskiego odbyła się 
zabaw a, zorganizow ana przez katolick ie stowa­
rzyszenie m łodzieży żeńskiej, w której w zięło 
udział rów nież kilku członków Zw iązku Strze­
leck iego. W pew nej chw ili naskutek prow okacji 
ze strony obecnych na sali „m łodych narodow - 
ców“  pow stała bójka, którą m usiała zlikw ido­
w ać policja. M łodzież endecka niety lko nie słu­
chała w ezw ania policji, lecz obrzuciła policjan­
tów butelkam i. A w anturującą się m łodzież roz­
pędzono pałkam i gum ow em i.

„G ŁO S LU BA W .  S K ! ”

Epokowa zdobycz nauki Zarazek raka nareszcie 
został odkryty.

BERLIN W tutejszych kołach lekarskich 
w ielk ie w rażenie w yw ołała w iadom ość o od­
kryciu zarazka raka przez prof, Brehm era, człon­
ka instytutu biologicznego w Berlin ie.

Prof. Brecm er utrzym uje, że udało m u się od­
kryć pod m ikroskopem drobnoustró j, który żyjc 
w organizm ach ludzkich i zw ierzęcych w  ścisłej 
sym biozie z czerw onem i ciałkam i krw i i dopie­
ro po oddzieleniu od nich zapom ocą specjalne­
go zastrzyku staję się w idoczny. Zarazek ten, 
zastrzyknięty zw ierzętom , w yw oływał u nich 
stałą chorobę raka.

Prof. Brehm erow i udało się podobno w yho­
dow ać z krw i zarażonych zw ierząt now ą kul­
turę zarazka raka. U czony jest zdania, że zara­
zek raka dojrzewa w organizm ach o specjaln ie 
alkalicznym składzie krw i. Tern też tłum aczy 
że osoby starsze skłonne są bardziej do choro­

by-
Zarazek raka przechodzić m a siedem faz, a 

w pierw szych 4-ch znajdow ać się m a rów nież 
w e krw i zdrow ych osób.

O dkrycie prof. Brehm era badane było przez 
znanego specjalistę chorób krw i, prof, berliń­
skiego, W . Schillings, oraz innych bakterjo logów 
którzy ogłosili w „M edizin ische W elt” korzy­
stną o nim opinję.

Waloryzacja walut zagranicznych.
II. Zgodnie z rozp. Prez. R. P. z dnia 12. 

V I. 34 r. (D z. U . R. P. N r, 59 poz. 509) ,.o w ie­
rzytelnościach w w alutach zagranicznych'4 w y ­
sokość sum y którą dłużnik płaci pieniędzm i 
polsk iem i, w inna być obliczona w edług kursu 
w ypłat w danej w alucie zagranicznej w dniu 
w ym agalności w ierzytelności. Jeżeli dłużnik 
dopuścił się zw łoki, w ierzyciel m oże żądać, 
stosow nie do sw ego w yboru, w edług kursu w y ­
płat, bądź w dniu w ym agalności, bądź w dniu 
zapłaty. Przytoczone przepisy nie stosują się 
do zobow iązań niewekslowych, zaciągniętych 
przed w ejściem w życie om aw ianego rozporzą­
dzenia. W  stosunku do tych zobow iązań obo­
w iązuje zasada, że w ierzytelność m oże być 
uiszczona w edług kursu w przededniu zapłaty. 
N ie stosuje się rów nież tych przepisów do 
w ierzytelności z w eksli nieza protestow any ch, 
które należą do zakresu i w łaściw ości urzędów 
rozjem czych.

Spłatę w ierzytelności dokonaną przed w ejś­
ciem w życie om aw ianego rozporządzenia, na­

leży uw ażać za uskutecznioną w należytej 
w ysokości.

U kłady zaw arte przed w ejściem w życie 
tego rozporządzenia a dotyczące uregulow ania 
w ierzytelności w yrażonych w w alutach za­
granicznych, są w ażne, a treści ich nie zm ienia 
rozporządzenie. 

Miasto w płomieniach.

BERLIN , W edług doniesień z Bue­
nos A ires, m iasto Cam pana objęte zostało po­
żarem , który rozszerzył się z szaloną szybkoś­
cią. W iększa część m iasta stoi w płom ieniach.

D w orzec kolejow y jest całkow icie zniszczo­
ny. D otychczas zarejestrow ano 14 zabitych 
i około 50 rannych.

W edług ostatn ich w iadom ości, w ybuch 
pierw szego zbiornika spowodowany był zapale­
niem papierosa przez jednego z urzędników . 
Po krótk im czasie w yleciało w pow ietrze dal­
szych 9 zbiorników o ogólnej pojem ności 150 
m iljonów litrów .

Tysiące ochotników zm ierza sam ochodam i 
ze w szystk ich ston, aby dopom óc w um iejsco­
w ieniu pożaru, który zbliża się ciągle do głów­
nej dzieln icy m ieszkalnej i handlow ej m iasta.

Połączenia z Cam pana są przerw ane, gdyż 
tor kolejow y jest zniszczony na olbrzym iej 
przestrzeni.

Giełda zbożowa w Poznaniu

Za 100 kg. płacono: 
. . 17,50 - 17,75

19.00 - 19,50 
21,50 -  22,00 
20,25 -  20,75 
18,75 - 19,25 
16.25 - 16,75 
12,00 - 13,00 
11,75 - 12,00 
12,00 - 12,25 
48,00 -  50,00 
41,00 —  45,00 
32,00 -  35,00 
00,00 00,00 
00,00 -  00,00

N otowania z dnia 8. IX . 1934

Żyto . • .
Pszenica
Jęczm ień browarow y
Jęczm ień jednolity ' , 
Jęczm ień zbiorow y
O wies
O tręby żytnie
O tręby pszenne (grube)
O tręby (średnie)
G orczyca
G roch V iktorja.
G roch Folgiera 
Łubin niebieski
Łubin żółty

Giełda pieniężna Bank Polski płacił w  dniu 8.9.1934 za 
funty szterlingów 26,30 

franki francuskie 34,79
liry  w łoskie 45,27

357,45

dolary am erykańskie 5,15— 5,16 
franki szw ajcarskie 172,2o
guldeny gdańskie 172,59

floreny holenderskie

Redaktor odpow iedzialny A ntoni M iłoszew ski w N ow em m ieście.
W ydaw ca Celestyn M iłoszew ski w  N ow em m ieście.

D nia 6. bm . o godz. 910 w ieczorem zm arł, zaopatrzony 

Sakram entam i Św . m ój najukochańszy m ąż, nasz najdroższy 

O jciec, brat, dziadek, pradziadek i teść

śp.

Feliks Płoski

Poszukuję

dziew czyny 
um iejącej gotować 

od 15. IX . br. 

Zalewska - Nowemiasto 
D rogerja

Potrzebna

słu żąca
Męczyftska,

N . G rodziczno, Szkoła.

Św ieżo 

kiszoną 

kapustę

przeżyw szy lat 75.

W  ciężkim sm utku pogrążona

Rodzina.
N ow em iasto, O pole, Berlin, M ontigny i W ilno.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godz. 9-tej. 

O sobnych uw iadom ień nie w ysyła się.

Sprzedam kilka fur

słom y
1 furę

koniczyny,
1 krow ę 

oraz 

brukiew na pniu 

ANZEL, Harzęcice.

formularze
poleca

B. Jankowski

N ow em iasto - Rynek

dla urzędów 
szkół i gmin

poleca

księgarnia

B. Miłoszewski

N owem iasto.

Bilety wizytowe 

gustow nie i szybko 

w ykonuje 

D RU K A RN IA

B. M IŁOSZEW SKIEG O 
N ow em iasto.

* w zw ’ ^z^u z tem sprzedaj e resztę nagrobków po cenach najniższych

Wwi i BIw W III m  Własny rzeźbiarz przystosuje nagrobki do życzeń P. T. interesantów.

^3 g j yy g Wszystkie inne WYROBY CEMENTOWE jak:

rury w szelk ich rozm iarów , oparkanienia, kraw ężnik i itd .
likwiduje swój ~11
dział nagrobków sprzedaje się nadal i przyjm uje zamówienia po cenach najniższych

BIURO Sprzedaży Wydział Powiatowy Pokój N r. i Nowemiasto n.D rw .
RYNEK - TELEFON NR. 1.

Lubaw a KINO DŹWIĘKÓW E N ow em iasto

Lubawa, w poniedziałek dnia 10. bm. o godz. 8-mej — Nowemiasto, dnia 11 bm. o godz. 8-mej

Reprezentacyjny podw ójny program otw arcia sezonu! I. Polski film  dźw iękow y am erykańskiej produkcji zakrojony na m iarę najw iększych 
w zorów zagranicznych. N ajw eselszy kalejdoskop zabaw nych w ydarzeń. Z iarno bez troski, hum oru i radości, w takt żyw iołow ej m elodji

„K och a... Lub i... Szanuje"
U dział biorą Loda H alam a, Eugenjusz Bodo, Pogorzelska, W alter, Zarem bina, Znicz i Sielański. Szajka w esołków polskiego film u, 

Film całkow icie m ów iony i śpiew any po polsku. — II. Czar cudnej m uzyki O ffenbacha— Św iat w esołego życia i użycia w upojonej

roskosznej baśni p. t. „CESARZOWA I JA" z udziałem ulubienicy LILJANKI HARWEY
D źw iękow y film  w ystaw owy o niew idzianym jeszcze przepychu. Ceny w stępu nie podw yższone. W szelk ie bilety w olnego w stępu bezwzgl. 
niew ażne. O godz. 5-tej specjalne przedstawienie dla młodzieży, wstęp-25-gr. Część zysku D yr. K ina przeznacza na „Macierz Szkolną1'.

w Toruniu



G Ł O S L U B A W SK I*

D odatek R oln iczy
C o każdy ro ln ik w in ien 

w iedzieć o op łatach stem plow ych .
W  życ iu codziennem n iety lko praw n icy , ale 

i m y ro ln icy i każdy pryw atny obyw ate l w i ­
n ien znać choć zgrubsza pew ne zasady now ej 
ustaw y stem plow ej obow iązu jącej od dn ia 18-go 
5. 1932 r. na całym obszarze Polsk i.

W  życ iu codziennem zdarza się bardzo czę­
sto , że strony zaw iera ją um ow ę pom iędzy sobą 
w e fo rm ie l istu , co n ie jest dozw o lone. T ak np. 
w łaścicie l rea lności zaw iera um ow ę z lokato rem 
w e fo rm ie l is tu , ro ln ik z robo tn ik iem w e fo rm ie 
l is tu , a to celow o, by zaoszczędzić sob ie op łaty 
stem plow ej. T ak i sposób zaw ieran ia um ów ze 
szkodą Skarbu Państw a jest n iedopuszczalny 
i ustaw ą zakazany . U staw a stem plow a w yraź­
n ie stw ierdza, że każde p ism o, k tó rego treścią 
jest um ow a, pod lega op łac ie stem plow ej, przy - 
czem obo jętne jest, czy p ism o podp isane jest 
przez ob ie strony czy n ie, w ystarczy , jeżeli zo­
sta ło w ręczone stron ie drug ie j, przedstaw ione 
sądow i etc.

O i le p ism o stw ierdza k ilka czynności 
praw nych naraz, to p ism o tak ie pod lega op ła­
c ie skarbow ej od każdej czynności z osobna. 
Skoro jednak czynności praw ne m iędzy tem i 
sam em i osobam i, stw ierdzone tem sam em p ism em 
pozosta ją w  śc isłym zw iązku ze spraw ą g łów ną 
to w ów czas op łatę stem plow ą u iszcza się ty lko  
od czynności g łów nej. M a to zazw yczaj m iejsce 
przy usta len iu sposobu sp łacen ia ceny sprze­
daży , potw ierdzen ia odb io ru ceny , ustanow ien ia 
kary um ow nej, postanow ien ia o zabezp ieczen iu 
h ipo tecznem i t. p.

O dnośn ie sposobu ob liczen ia op łaty , to 
op łatę stem plow ą ob licza się zależn ie od rodzaju 
czynności praw nej, k tó rą stw ierdza p ism o. B łęd­
ne oznaczen ie p ism a, lub n iezgodne oznaczen ie 
z treścią jest bez znaczen ia. Podatn ik w in ien 
podać w artość rzeczy, celem usta len ia podstaw y 
w ym iaru . O płaty stem plow ej, k tó ra w yn iosłaby 
m niej n iż 10 groszy , n ie pob iera się.

Strona zaw iera jąca um ow ę z osobą uw o l­
n ioną od op łaty , p łac i po łow ę op łaty o i le sam a 
jest z n iej zw oln iona. O płatę u iszczyć m oże 
sam p łatn ik , lub po w ym iarze przez urząd . 
W łaściw ym i d la w ym iaru op łat są: notarjusze, 
sądy , urzędy skarbow e i inne urzędy państw . 
O płatę stem plow ą u iszcza się przez zużycie pa­
p ieru stem plow ego (w ekslem , znaczkam i stem - 
p low em i lub przez w yp łacen ie gotów k i do kasy 
U rzędu Skarbow ego.

O d p ism a sporządzonego w Polsce, należy 
u iśc ić op łatę stem pl. w c iągu trzech tygodn i od 
daty jego sporządzen ia, c i k tó rzy otrzym ają 
p ism o (odp is, tłum aczen ie etc.) od osoby trze­
c ie j, k tó ra op łaty n ie u iściła , zobow iązane są 
u iśc ić op łatę w 3 tygodn ie od dn ia otrzym an ia 
p ism a.

Przedaw n ien ie u iszczen ia op łaty stem plow ej 
od ak tu , przedaw n ia się po 5 la tach od dn ia, 
k iedy op łata w inna być zap łacona.

N adzór nad praw id łow ym w ym iarem op łaty 
stem plow ej pełn ią U rzędy Skarbow e, k tó re m ają 
praw o badać ak ta, kw ity  i p ism a. jO p łaty , k tó­
re n iesłuszn ie zostały pobrane przez U rzędy 
Skarbow e, zostaną zw rócone na w niosek indy­
w idualny w c iągu roku od dn ia zap łaty .

O dw ołan ie od w ym iaru op łaty stem plow ej, 
m ożna w nieść w przeciągu m iesiąca od dn ia do­
ręczen ia nakazu zap łaty , za pośredn ic tw em 
urzędu , od k tó rego nakaz pochodzi. O dw ołan ie 
rozstrzyga Izba Skarbow a w zg l. w II instancji 
M inisterstw o Skarbu , o i le Izba w ydała decyzję 
I instancji.

O płatę stem plow ą w w ysokości 4 ’ /o w płaca 
się od: 1. um ow y stw ierdzającej nabycie rzeczy 
n ieruchom ych, 2. stw ierdzające sprzedaż drogą 
l icy tac ji, 3. orzeczen ie sądow e, k tó re przem ocą 
w łasność n ieruchom ości na osobę trzec ią, 4. orze­
czen ia sądow e zastępu jące um ow ę o przejśc ie 
w łasności, 5. w yrok i sądów po lubow ych , stw ier­
dzające w ykonan ie praw a odkupu od sprzedaży 
lub p ierw okupu.

Podstaw ę w ym iaru op łaty procen tow ej, to 
w artość rzeczy n ieruchom ej.

P ism a stw ierdzające sprzedaż n iew ydziela- 
nej części n ieruchom ości, naby te j przez sprze­
daw cę drogą dziedziczen ia, zap isu lub darow izny 
osob ie m ającej udzia ł w te jże n ieruchości, z 
tych sam ych ty tu łów , oraz p ism o stw ierdzające 
oddan ie na w łasność n ieruchom ości celem sp ła­
cen ia d ługu z zap isu lub z obow iązku przy ję­
tego w akcie darow izny przez obdarow anego, 
pod lega op łac ie pó ł proc.

Przelew praw a naby tego przez zao fiarow a­
n ie najw ięcej ceny na l icy tac ji, sporządzany w  
3 tygodn iach po l icy tac ji, pod lega op łac ie 0.2 /..

W olne od op łaty stem plow ej są: 1) kon­
trak ty spadkow e lub darow izny , o i le pod legają 
podatkow i spadkow em u lub od darow izny, lub 

są od n ich zw o ln ione.

2. p ism a tyczące się nabycia n ieruchom ości 
pod budow ę szkó ł lub dom ów ludow ych itd .

P ism a stw ierdzające sprzedaż lub zam ianę 
rzeczy ruchom ych, pod legają op łac ie stem plo­
w ej w w ysokości 1 proc. W drodze dziedzi­
czen ia np. darow izny op łata stem pl. w ynosi 
0.5 proc.

Od opłaty stemplowej wolne są p ism a 
stw ierdzające sprzedaż na ogó lną sum ę, n ie prze* 
w yższającą 20 z ł.

Rachunki i inne p ism a, stw ierdzające wy­
konan ie um ow y pod legają op łac ie w  w ysokości 
l°/ 0 dop iero w ów czas gdy. należność przew yż­
sza 20 z ł.

P ism a tyczące się praw a rzeczow ego na 
rzeczy cudzej np. stw ierdzające um ow ę o usta­
now ien ie, w zg lędn ie przem ien ien ie: a) służeb­
ności grun tow ej, b) praw a uży tkow an ia, praw a 
używ an ia pod legają op łac ie 0,1 proc.

P ism a stw ierdzające um ow ę o dzierżaw ę lub 
najem rzeczy , przed łużen ie tak iej um ow y albo 
przelew (cesja) praw dzierżaw cy osob ie trzec ie j 
pod legają op łac ie 1 proc.

W olne są od op łaty um ow y pom iędzy służ- 
bodaw cą a pracow n ikam i. Pełnom ocn ic tw a pod­
legają zasadn iczo op łacie w kw ocie 5,—  z ł. 
b) Pełnom ocn ic tw a, upow ażn iające do zastępo­
w an ia przed sądam i grodzk iem i, Sądam i pracy, 
urzędam i roz jem czem i do spraw najm u, jak rów ­
n ież do odb io ru sum y p ien iężnej przew yższają­
cej 500 z ł, pod legają op łac ie 1,—  z ł. (pon iże j 
500 z ł. w olne).

c) pełnom ocn ic tw a do zastępow an ia przed 
U rzędam i R ozjem czem i do spraw kred , m ałej 
w łasności ro lne j, Sądam i O kręgow em i i innem i 
U rzędam i pub licznem i pod legają op łac ie 3 z ł.

O dpisy pełnom ocn ic tw w ym ień , pod b) 1 z ł. 
do 100 z ł, pełnom ocn ic tw o przed insty tuc jam i 
ad b jest w olne od op łaty . Pokw itow an ia z od­
b io ru p ien iędzy pod legają op łac ie w w ysokości 
25 groszy przy sum ie 50 z ł. począw szy .

Podan ia w noszone do urzędów państw ow ych 
oraz pro toko ły sp isane przez te urzędy a zastę­
pu jące podan ia pod legają op łac ie 5 z ł. od każ­
dego załączn ika lub odp isu podan ia należy się 
0,50 z ł.

O dw ołan ie od w ym iaru podatków w  U rzę­
dzie Skarbow ym w ynosi: przy sum ie do 50 z ł. 
odw o łan ie jest w olne od op łaty , przy sum ie od 
50 do 100 z ł. op łata stem plow a w ynosi 50 gr. 
przy sum ie pow yżej 100 z ł. 2 z ło te. Podan ia 
innej treśc i, tyczące się podatków (jak n. p. 
w strzym an ie egzekucji, odroczen ie term inu p łat­
ności podatku państw . 3 z ł.

Pokw itow an ie z przy jęcia podan ia podane 
przez U rząd na żądan ie osoby pod lega op łac ie 
20 gr. O dw ołan ie od w ym iaru podatków w no­
szone do W ydzia łu Pow iatow ego pod legają 
op łac ie przy sum ie do 50 z ł. odw o łan ie jest 
w olne od op łaty , od 50 do 100 z ł; 40 gr. po­
w yżej 100 z ł, 1 z ł.

W olne od op łaty są podan ia o zw ro t nad­
p łaconego podatku , w spraw ie nadan ia z iem i 
osób dotkn iętych k lęską żyw io łow ą o zapom og i 
lub u lg i i t. d.

Św iadectw a w ydane przez urzędy państ­
w ow e pod legają op łac ie 5 z ł. A kt nadan ia oby­
w atelstw a po lsk iego pod lega op łac ie 50 z ł. A kt  
zezw o len ia na zm ianę nazw iska 200,— z ł. K arty 
łow ieck ie w ydane na okres d łuższy n iż na 14 
dn i pod legają op łac ie 10,—  z ł. Z ezw olen ie na 
urządzen ie targów i w ystaw gospodarcz. 10 z ł.

Św iadectw a w ydaw ane przez sądy 10 zł.

W ypisy z ak tów notarja lnych i sporządzone 
przez urzędy państw , od stronn icy zaczęte j 2 z ł. 
O dpisy 50 gr. od każdej stronn icy .

Pośw iadczen ie w łasnoręcznego podp isu lub 
znaku 1.50 z ł. O to najw ażn ie jsze przep isy ustaw y 
stem plow ej dot. ro ln ic tw a.

Zebrania Kółek Rolniczych
odbędą się dnia 9 bm. w nast. miejscowościach

C zerlin godz. 16.00

K urzętn ik „  12.00

L ip ink i  „  12.00

L ubstynek „  15.00

M arzęcice „  16.00

N ow ydw ór

M . B ałów k i godz. 17.00

R um ien ica „  15.00

Sw in iarc ,, 14.00

Skarlin „  16.00

T uszew o „  15.00

17.00

ZEBRANIE.
celem założen ia K oła R ejonow ego A bso lw en­

tów by łych Szkó ł R oln iczych , na okręg N ow e- 
m iasto odbędzie się w n iedzie lę dn ia 9. IX . br. 
o godzin ie 14-te j w lokalu C zyteln i L udow ej 
w N ow em m ieście.

O udzia ł w szystk ich abso lw entów Szkó ł 
R oln iczych prosi K om itet.

Stan ro ln ic tw a
Województwa Pomorskiego.

Toruń. Pat. Pom orska Izba R oln icza przy­
sła ła następu jący kom un ikat o stan ie- ro ln ic tw a 
W ojew ództw a Pom orsk iego w m iesiącu sierpniu 
br: P ierw szą po łow ę m iesiąca cechow ała po­
goda zm ienna —  częste deszcze loka lne po łą­
czone z burzam i —  m iejscam i grady , k tó re jed­
nak n ie w yrządziły pow ażn ie jszych szkód . W  
drug ie j po łow ie pogoda bardz iej usta lona, prze­
w ażn ie ch łodno , opadów n iew ie le, tak iż pod 
kon iec m iesiąca daw ał się na g lebach c iężk ich 
odczuw ać brak w ilgoci przy upraw ie ro li pod 
ozim iny . Ż n iw a w strzym ane sku tk iem desz­
czów w ostatn iej dekadzie poprzedn iego m ie­
siąca, kon tynuow ano w sierpn iu w j n iekorzyst­
nych w arunkach pogody , k tó re spow odow ały 
opóźn ien ie i przeciągn ięc ie się żn iw w n iek tó­
rych oko licach do p ierw szych dn i ostatn ie j de­
kady okresu spraw ozdaw czego. N a g lebach 
lże jszych żn iw a ukończono w cześn ie j (w  p ierw­
szej po łow ie sierpn ia) Z b ió r pszen icy i m iesza­
nek a częściow o też innych zbóż, k tó rych stan 
by ł naogół dobry , by ł utrudn iony z pow odu 
w ylegn ięcia, k tó re nastąp iło z końcem poprzed­
n iego m iesiąca (w okresie d łuższych deszczów 
i burz.) N aogó ł jednak zebrano zboża w stan ie 
dość dobrym za w yjątk iem pszen icy , k tó ra od 
deszczów ucierp ia ła najw ięcej i częściow o poro­
sła. P lony ży ta w przecięc iu d la całego W oj 
Pom orsk iego w ed ług tym czasow ych ob liczeń 
dokonanych om ło tów są n iższe o zaledw ie 5-8 
proc, n iż w  roku ub ieg łym . Z iarno jest dobre, 
gdyż ży to zebrano w  l ipcu przy dobre j pogodzie 
przed nastan iem okresu deszczów , słom y będzie 
znaczn ie m niej n iż w roku ub ieg łym , z tego 
pow odu, że ży ta by ły rzadk ie i dość n isk ie. 
Pszen ica rów n ież p lonuje dobrze. W edług tym ­
czasow ych ob liczeń om ło tów p lony rów n ież 
przeciętn ie d la całego W ojew ództw a są ty lko  
n ieznaczn ie n iższe n iż w  roku ub ieg łym . Jęcz­
m ień i ow ies utrzym uje się pod ług tych ob liczeń  
na poziom ie zeszło rocznym . N atom iast w  
strączkow ych z pow odu szkód w yrządzonych 
przez m szyce na całym teren ie Pom orza p lony 
będą bardzo n isk ie. C yfrow ych danych jednak­
że jeszcze podać n ie m ożna. R zepak ucierp iał 
od szkodn ików i p lonu je się l icho . M ak nato­
m iast p lonu je dobrze. C zęste deszcze i korzy­
stne w arunk i tem peratu ry w płynęły dodatn io 
na w egetację okopow ych . T o też stan ich jest 
naogó ł dobry, a zb iory zapow iadają sie dobrze. 
D rug i pokos siana by ł lepszy n iż p ierw szy . 
Z b ió r siana odbyw ał się przy zm iennej pogodzie, 
jednak naogó ł zebrano siano jeszcze w stan ie 
dość dobrym . S ianokosy jeszcze n iezupełn ie 
ukończono. Z aznaczyć należy , że żn iw a, k tó re 
z pow odu bardzo w czesnej i n iebyw ale upalnej 
w iosny , zapow iadały się bardzo w cześn ie, roz­
poczęto zaledw ie o k ilka dn i (10) rych lej n iż 
norm aln ie, a zakończen ie żn iw przypad łe na 
czas norm alny . U praw a ro li pod siew ozim in 
jest w pełnym toku; odbyw a się naogó ł w w a­
runkach dość dobrych za w yjątk iem n iek tó ryoh 
oko lic o c iężk iej g leb ie, gdzie brak dostatecznej 
i lośc i w ilgoci utrudn ia upraw ę. S iew rzepaku 
przew ażn ie usku teczn iono w  ostatn ie j dekadzie 
sierpnia. A reał upraw y rzepaku będzie w iększy 
n iż w  roku ub ieg łym , co jest w yn ik iem prze­
prow adzonej przez Izbę R oln iczą propagandy 
w tym k ierunku , by pokryć zapotrzebow an ie 
w yłączn ie produkcją kra jow ą. S iew jęczm ien ia 
ozim ego jest w toku . W  ogó lności jęczm ien ia 
ozim ego sie je się na Pom orzu stosunkow o bar­
dzo m ało , m im o, że różne w zględy przem aw ia ją 
za rozszerzen iem jego upraw y. N a kon iczynach 
pociern iskow ych i łub inach w ystąp ił w silnym 
stópniu m aczn iak, k tó ry m oże spow odow ać 
znaczn ie jsze szkody . N a kapustach po jaw ił się 
b ie linek kapustn iak w silnym stopn iu — na 
szczęście szkodn ik ten g in ie już na sku tek 
zaatakow an ia go przez pasorzy ty św iata zw ie­
rzęcego i roślinnego. N a burakach w ystąp ił 
chw ościk , jednak loka ln ie i w n iew ie lk im na­
silen iu . O w oce (jab łon ie i gruszk i) zosta ły w  
silnym stopn iu zaatakow ane przez zgn iliznę. 
N a rynkach zbożow ych m ożna by ło zaobser­
w ow ać pew ną zw yżkę cen w stosunku do ub ie­
g łego m iesiąca za w yjątk iem jedyn ie ow sa, 
k tó rego cena utrzym ała się m niejw ięcej na tym  
sam ym poziom ie.
II11IBIII■ III II lirnrMWMaełWMKWBMMMMMMM 

Ceny za drzewo ustalone przez Izbę Prze­
mysłowo - Handlową w Poznaniu.

C eny w z ło tych za 1 m 8: opat za 1 m . p. 
K opaln iak i sosnow e 15,— , d łużyce sosn . 21 cm . 
—  30 cm . średn icy 20,— , desk i sosn . 3— 6 m . 
d ług ., do 42 m m . grub ., 10 cm . i w yżej szer. 
49,— , kan tów k i sosn . 3— 6 m . d ług , 8 razy 8 
cm . i w yżej grub . 44,— , d łużyce dębow e od 3 
m . d ł. 30— 39 cm , średn . 31,— , drew no dębow e 
kan tow e budu l. 105,— . Szczapy buka, dębu 
8,50 , o lszy , brzozy , sosny , 7,50 , św ierka 6,50 .
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„G Ł O Ś L U B A W K I"

Ewangelja
na niedzielę szesnastą po Świątkach

zap isana u św . Ł ukasza rozdz. 14, w . 1 —  U .

W  on czas: G dy Jezus w chodził w szabat 

do dom u jednego z w ybitnych faryzeuszów , aby 

się posilić , on i G o śledzili. I oto stanął przed 

N im pew ien człow iek , chory na puch linę. A  Je­

zus, zagajając rozm ow ę, odezw ał się do uczo­

nych w zakon ie i do faryzeuszów , m ów iąc: C zy 

godzi się w szabat uzdraw iać ? O ni jednak 

m ilczeli. O n w ięc, dotknąw szy się, uzdrow ił go 

i odpraw ił. Przem ów ił też i rzek ł do n ich: 

Jeśli osie ł lub w ół k tóregoko lw iek z w as w pad- 

n ie do cysterny , czyż n ie w yciągn ie go natych­

m iast w dzień szabatu? I n ie m ogli M u na to 

odpow iedzieć. A spostrzeg łszy , jak skąp liw ie 

w ybierano sob ie p ierw sze m iejsca, odpow iedzia ł 

zaproszonym przypow ieść, m ów iąc do n ich : G dy 

cię zaproszą na gody w eselne, n ie zajm uj m iejsca 

p ierw szego, aby przypadkiem n ie zaproszono 

godn iejszego od cieb ie. A  w tedy ten , co w as 

obu zaprosił, zb liży łby się i rzek ł do cieb ie: 

U stąp m iejsca tem u. W ów czas zaś ze w stydem 

m usiałby zająć m iejsce ostatn ie. A to li gdy cię 

zaproszą, idź, zajrm j m iejsce ostatn ie, aby skoro 

nadejdzie, k tóry cię zaprosił —  m ógł ci pow ie­

dzieć: Przy jacielu posuń się w yżej. W tedy 

spotka cię chw ała w obec w spółb iesiadn ików . 

K ażdy bow iem , k to się w yw yższa, będzie pon i- 

źon, a k to się un iża, będzie podw yższeń.

NAUKA
C złow iek chory na puch linę sam ym w yglą­

dem doprasza się zm iłow an ia: ręce i nog i na­
brzm iałe, sine obrzęk i na tw arzy a oddech tak 
utrudn iony , że ustam i chw yta pow ietrza.

L ecz zjaw ia się on przed Z baw ic ie lem w  
dzień sobotni. W iadom o zaś, jak przesadn io 
dzień ten św ięcili faryzeusze. W szak n ie tak 
daw no tem u odpędzić chcia ł przełożony syna­
gog i, gn iew ając się, że Jezus w szabat uzdra­
w iał, w szystk ich chorych, m ów iąc: „Sześć dn i 
jest, w k tórych m a być pracow ano, w te dn i 
przychodźcie a leczcie się, a n ie w dzień so­
botn i4'. (Ł uk . 13.)

Na tydzień Czerwonego Krzyża.

PCK.
Z e łzy C hrystusa urodzony 
Z akrzep ły w krzyża krw aw ą łzę, 
N a b iałem po lu tlisz czerw ony 
Z naku litości —  E loe !

Stań ponad narodam i
G dy z pochew krw aw e w yjm ą noże,
I poczną w trzew ia żgać w id łam i, 
Przy jdź i przypom nij praw a B oże . . . 

Stań pośród bó jek na pazury 
O och łap kości, okruch ch leba, 
T ak nas za uzdę, jak psy trzeba 
A  potem p iękna T w ej purpury !

K iedy bagnetem pchn ięty brata
G dzieś w zapom nien iu człow iek kona, 
T o T y z b iałego przy leć św iata 
N a purpurow e w eź ram iona.

O przy jdź z bandażem m iękk im , b iałym , 
K rw aw iące jeszcze przew iń cięcia, 
N aszeptaj ciep łych słów om dlałym , 
L udzk iego utu l szloch p isk lęcia.

Pośród pan ik i i pożog i
T y jeden w jasnej b ieli trw asz
I n ieug ięty pośród drog i
L itosną ukazu jesz tw arz

Z e łzy C hrystusa boś zrodzony 
Z akrzep ły w krzyża krw aw ą łzę, 
N a b iałem po lu tlisz czerw ony 
Z naku litości —  E loe!

K ulikow ska.

•) E loe —  an io ł litości u Słow ack iego.________________ ___

T o też podobne w idząc m yśli w  sercu fary­
zeusza, u k tórego baw i w  gościn ie, staw ia C hry­
stus pytan ie: C zy godzi się uzdraw iać w  szabat?

A  gdy faryzeusze m ilczą, z przedziw ną jas­
nością rzecz tak rozstrzyga: N ik t n ie zostaw i 
w e w odzie naw et byd lęcia, gdyby w padło do 
studn i, choćby to by ło w dzień św iąteczny. 
A  ja m iałbym tem u chorem u człow iekow i kazać 
czekać, aż m in ie szabat, człow iekow i k tórem u 
w oda dochodzi do serca zagrażając m u śm ier­
cią? Jeżeli n ie jest grzechem w  dzień św iątecz­
ny okazyw ać litość byd lęciu , ratu jąc je ze studn i 
ileż w ięcej w olno i trzeba ratow ać w cierp ien iu 
człow ieka!

O jak w dzięczn i pow inn iśm y być Z baw ic ie­
low i za tę naukę! N a je j fundam encie bow iem 
w zniosło m iłosierdzie chrześcijańskie n iezliczone 
zak łady celem łagodzen ia cierp ien ia ludzkiego; 
lazarety i szp ita le d la chorych, przy tu łk i d la 
starców i siero t, d la g łuchych i ociem niałych, 
d la ob łąkanych i n ieu leczalnych. K tóż w iedzia ł 
o tak ich rzeczach przed C hrystusem Panem ? 
G dy teraz z podziem i w ykopu ją staroży tne m ia­
sta, znajdu ją w n ich św iątyn ie, łaźn ie, teatry , 
b ib ljo tek i, ale n igdy i n igdzie n ie znaleziono coś 
tak iego, jak dom siero t lub przy tu lisko d la ka­
lek lub schron isko d la starców . T ego rodzaju 
zak łady są darem C hrystusa Pana. L udzkość 
korzysta z n ich dzisia j a n ieraz naw et n ie w ie, 
kom u je zaw dzięcza i kom u w dzięczność oka­
zyw ać pow inna.

T ym duchem C hrystusow ego m iłosierdzia 
przeję ły się n iezliczone rzesze zakonn ików i za­
konn ic pośw ięcających się p ielęgnow aniu cho­
rych , kalek , dzieci. Siostry M iłosierdzia i B ra­
cia M iłosiern i n ie by li znan i w  czasach przed 
C hrystusem Panem .

I lek roć tak ie osoby w idzim y albo zak łady 
chrześcijańskiego m iłosierdzia zw iedzam y, rzuć­
m y choć w dzięczne spo jrzen ie na w izerunek 
tego, k tóry w dzisie jszej ew angelji św iat nau­
czy ł litości d la ludzk iego cierp ien ia.

Kącik dla dzieci.

Kochane dzieci.
Skończy ły się w akacje . . . Z aczęłyście 

chodzić do szko ły . Z pew nością ucieszy łyście 
się» gdy zobaczy łyście znow u W asze k lasy 
i W aszych N auczycie li. N apew no i W asze 
Panie i Panow ie cieszą się, że w róciłyście 
zdrow e i chętne do nauk i.

W szak now y rok szko lny przed W am i. 
Pracy czeka W as dużo. T rzeba będzie się 
uczyć bardzo p iln ie. T rzeba będzie się starać 
być grzecznem i i posłusznem i, bo n iegrzecz­
nych dzieci n ik t n ie lub i. Szkoda tych dzieci, 
k tóre źle się uczy ły w zeszłym roku. N ie 
przeszły do w yższej k lasy i teraz żału ją zato , 
że by ły len iuszkam i. M ów ią, że w tym roku 
będą pracow ać jak pszczó łk i . . . O by tak by ło .

A le w iecie co?

D la grzecznych i p ilnych dzieci będzie się 
ukazyw ał kącik w  „G azecie'4. Pow tarzam , lecz 
ty lko d la grzecznych i p il ­
nych dzieci. W każdą n iedzie lę dzieci 
będą m ogły go czy tać. B ędzie ciekaw y i ładny. 
W asz w ujek będzie go p isyw ał, a pom agać m u 
będą p ilne dzieci. W ujek zna dzieci i w ie, że 
bardzo dużo dzieci p iękn ie p isać um ie. N iechże 
w ięc każde dziecko nap isze w pew ien czas 
liśc ik do W ujka. A dres w ujka jest tak i: D o 
R edakcji „G łosu L ubaw sk iego44 w  N ow em m ieś- 
cie n. D rw ęcą (z dop isk iem: d 1 a w ujka) 
W ujek będzie się bardzo cieszył. G dy liśc ik  
będzie ładny , w ujek um ieści go w „K ąciku 44. 
M oże się zapytacie: ,,C o m am y p isać w liś­
ciku44 ? Piszcie D ziateczk i co chcecie, w szyst­
ko co w as cieszy i sm uci. M oże k tóre z W as 
nap isze naw et w ierszyk lub zagadkę jakąś, 
albo łam ig łów kę? W ujek lub i n iezm iern ie 
w ierszyk i, zagadk i i łam ig łów k i.

Poniew aż w ujek kaw ał św iata zw iedził, 
słyszał w iele ślicznych bajek , pow iastek , podań, 
legend i t. p. rzeczy , W ujek lubi dużo opo­
w iadać. Jeśli dzieci będą grzeczne, w ujek 
opow ie w szystko w „K ąciku 44, a dzieci będą 
m ogły sob ie czy tać. Pilne dzieci otrzym ają od 
w ujka nagrody. W ujek m a dużo ciekaw ych 
książek i chętn ieby je dzieciom podarow ał, ale 
ty lko p ilnym .

Wrzesień w tradycji kościelnej 
i ludowej.

W  daw nym kalendarzu rzym sk im m iesiąc 
w rzesień by ł siódm ym m iesiącem z ko le i w ro­
ku i w skutek tego zw ał się po łacin ie Septem­
ber. T a nazw a w rześn ia obow iązu je jeszcze do 
dziś w językach ang ielsk im , n iem ieck im , fran­
cusk im , w łosk im itd .

O ile chodzi o po lską nazw ę tego m iesiąca 
to pochodzi ona od w rzosów , kw itnących w  tym  
czasie. Staropo lska nazw a w rześn ia: pajęczn ik 
pochodzi stąd, że n itk i pajęcze czy li „babie la­
to” , jest tu pow szechnym zjaw isk iem przy koń­

A m oże chcia ł y b y ś c i e 
w iedzieć, gdzie w u jek by ł  
podczas w akacy j? D obrze ! O po­
w iem W am . C ałe w akacje spędziłem nad m o­
rzem . I z W as już n iek tóre by ły nad m orzem , 
praw da ? O piszę W am , jak tam by ło .

Pociąg pędził jak dzik i zw ierz. W reszcie 
stanął na pew nym dw orcu. D om yślacie się 
z pew nością, że to by ła G dynia. Serce w e m nie 
zatrzepotało . W stałem i zb liży łem się do okna. 
R zeczyw iście, G dynia! Przez okno w idać by ło 
w ielk ie jez io ro , rozlew ające się jakby bez koń­
ca. T o p iękne Polsk ie M orze ! H ejże ! C zem - 
prędzej pó jdę tam — pom yślałem — i po­
szedłem .

N a brzegu m orsk im (p laży) by ło pełno lu  
dzi. Jedn i się kąpali, inn i w ygrzew ali się 
w p iasku, jeszcze inn i jeździli łódkam i lub 
kajakam i ... T o le tn icy , przybyw ający tu co­
roczn ie na w yw czasy. W  oddali p łynęły m niej­
sze i w iększe statk i. Słychać by ło ryk syreny 
odchodzącego w łaśn ie okrętu . C zarny dym 
z kom inów w ychodził jak z elek trow ni. Sta­
nąłem jak w yry ty . O p iękne po lsk ie m orze —  
zaw ołałem —  w yciągając do n iego ręce. M im o-  
w oli łzy stanęły m i w oczach, z radości, że 
m ogłem og lądać nasz kochany B ałtyk . (B o jak 
w iecie, m orze nasze się tak nazyw a). Prócz 
le tn ików w idzia łem m nóstw o rybaków , krząta­
jących się oko ło po łow u ryb . B yło też dużo 
m arynarzy , t. j. żo łn ierzy , obsługu jących okręty . 
Pozatem dużo robotn ików pracow ało w porcie, 
ładu jąc tow ar na statk i: górnośląsk i w ęgiel, só l 
z W ieliczk i, żelazo z K ró lew sk iej H uty i naftę 
z Podkarpacia.

B yły też liczne w ycieczk i dzieci, k tóre 
przy jechały og lądać m orze. R ozm aw iałem z n ie­
m i. W szystk ie by ły bardzo zadow olone. N ie­
k tóre z n ich pokazyw ały m i p iękne obrazk i 
i m uszelk i, zakup ione w G dyni i m ów iły , że 
w dom u będą m iały dużo do opow iadan ia, tak- 
sam ojjak jja. L ecz na dziś dosyć, m oje D zieciak i.

N a przyszłą n iedzie lę opow iem W am 
ciąg dalszy . W asz W ujek.

cu tego m iesiąca. Inna nazw a w rześn ia, jak 
„sto jeczeń” albo „sto jączka” do dziś dn ia n ie 
jest jasna. W rzesień jest ostatn im m iesiącem 
la ta i w edług kalendarza dn ia 23 w rześn ia roz­
poczyna się już jesień .

K alendarz koście lny przew idu je ty lko  jedno 
św ięto w tym m iesiącu, a m ianow icie uroczy­
stość N arodzen ia N . M arji Panny, k tóre jest jed­
nym z najstarszych św iąt ku czci B ogarodzicy , 
pochodzącym już z roku 688. W  tradycji ludo­
w ej uroczystość tą jest znana jako św ięto M a­
tk i B osk ie j Siew nej, albow iem w tym czasie 
(św ięto przypada na dzień 8 w rześn ia) rozpo-

Z zebrań Kółek Rolniczych.
Mroczno. M iesięczne zebran ie K ółka R ol­

n iczego odby ło się w n iedzie lę dn ia 2. 9. b. r. 
przy udzia le 19 członków . Z ebran iu przew odn i­
czy ł p. O lędzk i. Protokó ł z ostatn iego zebran ia 
odczy tał sekretarz p. W ierzbow sk i, w dalszym 
ciągu p. prezes odczy tał kom unikaty i okó ln ik i 
P.T .R . i T .R .P ., poczem w yw iązała się ożyw io­
na dyskusja. Po om ów ien iu spraw lokalnych, 
zebran ie zam knięto . N astępne zebran ie odbędzie 
się 7. X . b. r.

Gierloż Polska. Z ebran ie tu t. K ółka R oln . 
odby ło się 2. 9. b.r. przy udzia le 17 członków 
i 2 gości. Z ebran ie zagaił prezes p. L icznersk i. 
Po odczy tan iu kom unikatów i okó ln ików posta­
now iono założyć K oło Prod. T rzody C hlew nej, 
do k tórego zap isało się 8 członków . Po om ó­
w ien iu spraw b ieżących zebran ie zam knięto .

Rożental. Z ebran ie K ołka R oln. odby ło się 
dn ia 2. 9. br. U dział członków by ł bardzo licz­
ny, staw iło się 70 osób. Z ebran ie zagaił prezes 
p. Sow iński, następn ie odczy tał pro tokó ł z osta­
tn iego zebran ia i w ażn iejsze kom unikaty . O d­
czy t o upraw ie ro li i siew ie ozim iu w ygłosił 
p. K asprzyck i B ernard II. W  czasie odczy tu 
p. D ziąba ściągnął sk ładk i członkow sk ie na su­
m ę oko ło 90 zł. N astępn ie zabrał g łos sekre­
tarz pow iatow y p. K ołodzie jsk i, k tóry om ów ił 
spraw ę ubezp ieczen ia od w ypadków w ro ln ic­
tw ie, oraz spraw ę eksportu bekonów , ja j i dro­
b iu . W  dyskusji poruszano rozm aite bo lączk i, 
na k tóre odpow iadali p. sekretarz pow ., p. pre­
zes oraz p. v-prezes. Z ebran ie by ło bardzo o- 
żyw ione. Praca K ółka R oln . w ydaje dobre re­
zu ltaty , czego dow odem śliczne obory, byd ło , 
dobre gatunk i św iń i t. d. Z uznan iem należy 
podn ieść sprężystą dzia ła lność zarządu K ółka, 
k tóry n ie szczędzi trudów i zab iegów aby pra­
cę kó łka ożyw ić. Jako przyk ład ożyw ionej 
działalności K ółka m ożna podać ogrodzen ie 
cm entarza parafja lnego, k tóry jest jego ch lubą.

czynają się zw yk le zasiew y jesienne.
M am y jeszcze jedną dość w ażną uroczysto­

ść kościelną a m ianow ic ie dn ia 14 w rześn ia pa­
m iątkę Podw yższen ia św . K rzyża, Jest to uro­
czystość, ustanow iona już w IV  w ieku, ażeby 
upam iętn ić w yrw anie z rąk n iew iernych drzew a 
K rzyża św . i przew iezien ie go do Jerozo lim y. 
B ardzo popu larny w Polsce jest św . M ichał, ar- 
chan ió ł, obchodzony dn ia 29 w rześn ia.

W e w rześniu po la św ięcą już pustkam i i  
d latego to ,.św . Idz i w po lu n ic n ie w idzi” . A le  
zato pełne są stodo ły , o czem znow y m ów i in ­
ne przysłow ie: „G dy nadejdzie w rzesień , w ieś­
n iak m a pełną stodo łę i k ieszeń” . W edług w ie­
rzeń ludow ych, jeśl w dzień narodzen ia N .M .P . 
deszcz pada, n iepogoda trw ać będzie dalszych 
dn i 40. W yroczn ią zim y jest dzień 29 w rześn ia 
pon iew aż „gdy noc jasna na M ichała, to nastą­
p i zim a trw ała” . W rzesień jest także porą sprzy­
ja jącą ko jarzen iu się m ałżeństw .

K siążn ica K opern ikańska

w  T orun iu


